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2^0 OS&3> |== Rynek francuski zalany towarami amerykańskimi

zginęło w katastrof t 
statku japoń:

NOWY JORK (PAP). Według do
niesienia radiowego, przejętego W 
Nowym Jorku, na skutek katastrofy 
statku japońskiego, która wydarzyła 
się w pobliżu portu Ushimado, uto
nęło ponad 250 osób. Statek wpadł 
na pływającą minę.

Fala bezrobocia
przybiera coraz groźniejsze rozmiary

CGT domaga się utworzenia specjalnego funduszu
PARYŻ (PR) Fala bezrobocia jaka nawiedziła w ostatnim czasie 

Francję przybiera coraz groźniejsze rozmiary, budząc zaniepokojenie 
we francuskich związkach zawodowych.

Ostatnia defilada
■
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„Wiosny Ludów"
W roku bieżącym, jak to wielo

krotnie sygnalizowaliśmy, mija set
na rocznica „Wiosny Ludów11. Ogól 
nopolski komitet obchodu setnej 
rocznicy rewolucji ludowych w 
Europie ustalił już w głównym za
rysie program uroczystości w Pol
sce, a ostatnio ogłosił deklarację 
ideową.

Oto najważniejsze punkty tej 
deklaracji:

W roku 1948 przypada stulecie 
„Wiosny Ludów11, Fala ruchów re
wolucyjno - demokratycznych i po
stępowych objęła wtedy całą nie
mal Europę. Masy ludowe Francji, 
Austrii, Włoch, szeregu państw 
niemieckich, Węgier, Rumunii i 
Polski walczyły na barykadach 
przeciwko staremu ładowi absolu
tyzmu i niewoli narodów, o demo
krację, o prawo narodów do decy
dowania o własnym losie.

francuskim, W najbliższym czasie 
liczba bezrobotnych wzrośnie je
szcze bardziej w związku z prze
widzianym zwolnieniem 150 tys. 
urzędników państwowych. Bezro
bocie zagraża także 180 tys. robot
ników przemysłu budowlanego i 
ponad 100 tys. robotników prze-

groźniejsze rozmiary, budząc zaniepokojenie 
;h zawodowych.

Francuska konfederacja pracy 
(CGT) uchwaliła domagać się u- 
tworzenia specjalnego funduszu 
bezrobocia i wypłacania bezrobot
nym zasiłków w wysokości 75% 
ich zarobku. Jedną z przyczyn 
wzrastającej fali bezrobocia jest ■ mysłu tekstylnego. Przewiduje się 
— jak stwierdza CGT — zalanie i także większe zwolnienia w prże- 
rynku towarami amerykańskimi, myślę radiowym, budowy maszyn 
co powoduje zastój w przemyśle rolniczych i lotniczym.
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Po 90 latach stacjonowania oddziałów brytyjskich w stolicy Indii — 
Delhi, opuściły to miasto ostatnie dwa bataliony strzelców szkockich. 
Przed ewakuacją gubernator brytyjski Mountbatten przyjął przed 
swym pałacem ostatnią defiladę (na zdjęciu). Czy nieobecność żoł
nierzy angielskich w Indiach przekreśliła panowanie Angin w tym 
wielkim i bogatym kraju? Ostatnie wydarzenia nie potwierdzają tego. 
Anglicy doskonale potrafią działać zza kulis, zabezpieczając swe 

własne, egoistyczne interesy.

Anglicy opracowali juz 
szczegółowy projekt 
unii państw zachodnich

PARYŻ (PR). Londyński kores
pondent „Franc Tireur" donosi, fee 
brytyjskie min. spraw zagr. opraco
wało już szczegółowy projekt unii 
państw zachodnich. Projekt ten prze
słany został juiż na ręce min. Bj- 
dault, który w ciągu 48 godzin przed
stawić ma swoje kontrpropozycje w 
tej sprawie. Zdaniem koresponden-

ta Francja 1 W. Brytania nie będ, 
już zawierały z sobą oddzielnego 
układu, gdyż zadanie to spehnil cał
kowicie układ zawarty swego czasu 
w Dunkierce. Obydwa państwa pod- 
piszą jedynie 3 oddzielne Układy z 
państwami Beneluzu, tj. Belgią, Ho
landią i Luksemburgiem.

■Z ■ w- . deracji lub konfederacji i unii cel-
rządowy we Francji zażeanany! ne, kr?^ów Europy wschodniej t 

a — 7 I południowo-wschodniej,
I „Prawda", odpowiadając na le 

I pytania, wyjaśnia, że redakcja nie 
solidaryzuje się z premierem Dy
mitrowem. Zdaniem redakcji 
„Prawdy11, wyżej wspomnianym 
krajom nie jest potrzebna ani pro
blematyczna i sztuczna federacja 
lub konfederacja, ani unia celna,

Prędko zmienili stanowisko
Socjaliści odstąpili od swych zastrzeżeń

PARYŻ (obsł. wł.). Przesilenie rzą
dowe we Francji zdaje się być za
żegnane, gdyż posłowie socjalistyczni 
postanowili odstąpDć od swoich za
strzeżeń do rządowego projektu re
formy walutowej i poprzeć zarówno 
projekt wycofania banknotów 5.000-

B. premier Korei

Mim zaniiiliów
PARYŻ (PAP). Jak donosi wyda

wany w Seulu dziennik „Tae-Hanil- 
Bo“, władze policyjne w Korei za
żądały od władz amerykańskich 
aresztowania byłego premiera rządu 
koreańskiego, przywódcy skrajnej 
prawicy, Kimkoo, przebywającego 
obecnie na emigracji w Czung-KIn- 
gu. Amerykanie sprzeciwili się 
aresztowaniu wobec rzekomego bra
ku dowodów.

Kimkoo był Inspiratorem szeregu 
zamachów politycznych, jest podej
rzany m. in. o zorganizowanie ostat- : 
nio nieudanego zamachu na szefa 
policji w Seulu. Kimkoo usiłował 
podobno zorganizować takie zamach 
na cesarza Japonii. , i

frankowych, Jak i projekt odnośnie 
złota 1 walut. Rząd spodziewa się 
wobec tego uzyskać większość w glo
sowaniu.

Wieczorem ministerstwo skarbu 
wydało dekret zarówno o wycofaniu 
z obiegu banknotów 5.000-franko- 
wych Jak i zarządziło zamknięcie 
wszystkich banków i giełd do so
boty. W kołach finansowych pod
kreśla się; że banknoty 5.000-fran- 
kowe stanowią 1/3 wszystkich znaj
dujących się w obiegu banknotów 
francuskich.

Wyjaśnienie „Prawdy"
w sprawie oświadczenia Dymitrowa

Nie federacja, lecz wzmocnienie i obrona 
własnej niezawisłości

MOSKWA (PAP) „Prawda11 do
nosi, że do redakcji tego dziennika 
wpłynęły pytania od czytelników, 
dotyczące stanowiska „Prawdy" 
wobec oświadczenia premiera Buł
garii — Dymitrowa w sprawie fe-

„Wiosna Ludów11 była wiosną i 
dla Polski. Przyniosła ona powsta
nie poznańskie — przebudzenie na
rodowe i społeczne chłopa polskie-, 
go, który staje do walki o wolność, 
wiążąc z nią nadzieję na poprawę 
swego bytu. W tym powstaniu po 
raz pierwszy w dziejach naszej 
walki wyzwoleńczej chłop poiski 
wziął masowy, dobrowolny, pełen 
entuzjazmu udział, stanowił jedną 
z głównych sił ruchu. Zwycięstwo 
odniesione pod Miłosławiem pozo- 
s.anie symbolem przewagi świado
mego polskiego Żołnierza Wolności 
nad silniejszym odeń uzbrojeniem i 
liczebnością żołdactwem pruskim.

lecz wręcz przeciwnie — wzmoc
nienie i obrona własnej niezawi
słości przez mobilizację i organiza
cję wewnętrznych sił ludowo-de
mokratycznych, jak to słusznie 
stwierdziła deklaracja 9 partii.

Protest ZSRR
RZYM (obsł. wł.). Zw. Radziecki 

zaprotestował u rządów USA i W. 
Brytanii przeciwko otwarciu przez 
Anglosasów bazy lotniczej w Tripo- 
Usie, stwierdzając, że jest to sprzecz
ne z traktatem pokojowym dla 
Włoch.

Murphy 
zastępcą Clay’a ■

PARYŻ (PAP) Agencja France 
Presse dowiaduje się z ^Waszyng
tonu, że według wiadomości, po
chodzących jakoby z pewnego 
źródła, następcą gen. Clay‘a w a- 
merykańskiej strefie okupacyjnej 
w Niemczech ma zostać jego do
radca polityczny — Robert Mur
phy. Zmiana na stanowisku nastą
piłaby 1 lipca br. tj. z chwilą prze
jęcia przez Departament Stanu ad
ministracji w okupowanej strefie.

Polacy walczyli nie tylko w Pol
sce. Na barykadach Wiednia i Dre
zna, na polach bitew Wioch pół
nocnych i Sycylii, wśród huku 
dział w Nadrenii, w Siedmiogro
dzie i w księstwach naddunajskich 
— wszędzie przelewali swą krew 
polscy żołnierze Wolności. Okryli 
oni sławą imię Polaka na świecie, 
zasłużyli się sprawie europejskiej 
wolności.

„Wiosna Ludów11 nie zakończyła 
się zwycięstwem., Chwiejność 1 
zdradziecka polityka liberalnej 
prawicy, brak jasnej linii politycz
nej u większości ówczesnych de
mokratów sprawiły, że siły anty- 
ludowe utrzymały w swym ręku 
kierownictwo spraw państwowych, 
odbudowały swój aparat przemocy 
i ucisku, nabrały sił, by przejść do 
ponownej ofensywy i zdławić ru
chy demokratyczne w Europie.

Amerykańskie okręty wojenne w Argentynie 

Wizyty floty wojennej 
symbolem imperializmu USA 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass | znajdują się na wszystkich morzach 
donosi z Buenos Aires, że przybyły | świata — w portach chińskich, wło- 
tam: krążownik amerykański „Al- skich i greckich. Te wizyty okrętów 
bany“ i torpedowiec „GeorgeMacken- Leżą w programie agresywnej poll- 
zie" pod dowództwem wiceadmirała tyki Yankesów. Flota amerykańska, 
Mac Cornicka. Omawiając wizytę pływająca po wszystkich morzach 
okrętów, amerykańskich, dziennik świata, jest .symbolem przemocy im-

świata — w portach chińskich, wśo-

argentyński „La Ora“ pisze: „W i perializmu .Stanów Zjednoczonych, 
chwili oł»cp«J okręty amerykańskie 1

Rocznica „Wiosny Ludów" —> 
i związane z nią uroczystości — 
kończy deklaracja — muszą stać 
się wielkim świętem całej Polski, 
muszą dać wyraz nierozerwalności, 
jaka istnieje pomiędzy dniem wczo 
rajszym a dniem dzisiejszym naro
du, pomiędzy minionymi walkami 
ludu polskiego a jego dzisiejszymi 
zwycięstwami i osiągnięciami. Sze
roki udział w tych uroczystościach 
najszerszych mas ludowych Polski 
stwierdzi najlepiej, że masy te są 
świadome swych wieik-ch tradycyj 
wolnościowych oraz doświadczeń 
walk sprzed stu lat i w ciągu u- 
biegłych lat stu, walk, które umac
niają ich niezłomną wolę krocze
nia po drodze postępu i demokracji 
ludowej. *■

. . » ;----- J‘*—’l Naród polski weźmic szczery 1też zostali zmuszeni do zmiany i entuzjastyczny udział we wszyst-
■ ‘ . • • - - - gkich uroczystościach związanych i

Tajemnicze 
zniknięcie 
100 tys. ludzi

LONDYN (PAP) Reuter donosi 
z New Delhi, że indyjski minister 
opieki społecznej Noog zakomuni
kował w parlamencie o zaginięciu 
100 tys. Hindusów i Sikhów. W 
państwie Bahalwalpur w zachod
nim Pendżabie nie zdołano doli
czyć się z około 100 tys. Hindusów 
którzy — jak się przypuszcza — 
padli ofiarą masowej likwidacji lub

Lwyznania.
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ębchodem rocznicy „Wiosny Lo
dów**, manifestując swój hołd dla 
tych, którzy w obronie wolności, 
równości i sprawiedliwości szli do 
nierównej walki z odwiecznym 
wrogiem. Świadom będzie również 
i tego, że odda w ten sposób hołd 
tym, którym przyświecała idea 
walki o prawa narodów do decy
dowania o własnym losie.

Przyjazd delegacji rządowej z Moskwy Co dzień niesie?

Jak przedstawiają się 
stawki 

oszczędnościowe?
W uzupełnieniu naszych in

formacji dot. ustawy o obo
wiązku społecznego oszczę
dzania, podajemy poniżej staw 
ki oszczędnościowe dla posz
czególnych grup społecznych 
i przedsiębiorstw:

Obowiązek społecznego osz
czędzana obejmuje w mvśl 
projektu ustawy: 1) osoby fi
zyczne i prawne jeżeli podle
gają nieograniczonemu obo
wiązkowi podatkowemu, a ich 
roczny dochód podatkowy 
przekracza 240 000 złotych,

2) podatnicy podatku grun
towego, opłacający podatek 
od sumy przekraczającej 50 
kwintali żyta,

3) osoby podlegające podat
kowi od wynagrodzeń, jeżeli 
ich wynagrodzenie przekracza 
240.000 zł w stosunku rocz
nym.

Obowiązkowń społecznego 
oszczęd-ani' nie podlegają: 
Skarb Pans a, przedsiębior
stwa państwowe, przedsiębior
stwa o kapitale mieszanym 
państwowym i spółdzielczym, 
spółdz!elnie, związki zawodo
we itd.

Stawki oszczędnościowe dla 
pracy najemnej (urzędników, 
robotników itp.) wynoszą:

przy dochodzie rocznym od 
240.000 do 400-000 — 1 proc,

do 600 000 — 2 proc, 
ponad 600 000 — 3 proc. 
Stawki oszczędnościowe dla 

przemysłu i handlu prywatne
go wynoszą: przy dochodzie 
rocznym do 250.000 zł — 3,7 
proc,, 300.000 zł — 4,3 proc,, 
350,000 zł — 5 proc., 400 000 zł 
— 5,7 proc, 45<’.ono _ c ->■ 
500.000 — 7; 600-000 — 7.7; 
700.000 — 8,3; 800-000 — 9; 
900.000 — 9,7; 1.000.000 — 10,3; 
1.200.000 — 11; 1-400-000 — 
11,7; 1.600.000— 12,3; 1-800 000 
— 13; 2.400.000 — 13,7;
3.000 000 — 14,3; 3.600.000 — 
15; 4.200.000 — 15 7; 6.000 000 
— 16 8; ponad 6 milionów — 
18 proc.

Polska wkracza w nowy okres
Premier Cyrankiewicz o historycznym znaczeniu polsko-radzieckiej

umowy gospodarczej
WARSZAWA (PAP) W dniu 29 bm. powróciła z Moskwy do Warszawy 

delegacja rządowa z premierem Cyrankiewiczem na czele. Przybyłych 
powitali na dworcu w Warszawie członkowie rządu z wicepremierem 
Korzyckim na czele. Po powitaniach premier Cyrankiewicz wygłosił przed 
mikrofonem Polskiego Radia przemówienie:

„Z naszych rozmów w Moskwie wzór umowy o wielkim znaczeniu, 
przywozimy potwierdzenie całkowitej I’ 
zgodności obu rządów w ocenie sytu- budując swoją siłę gospodarczą i po- 
acji międzynarodowej, w ocenie dróg । lityczną przysparzać będzie równo- 
wzmacniających bezpieczeństwo na- . cześnie siły, wspólnej siły — wszyst- 
szych narodów, wzmacniających siły 
narodów miłujących pokój i chcących 
w pokoju i bez uszczuplenia swojej 
suwerenności podnosić swoją gospo

darczą siłę, swoją zdolność bytu 
Najdobitniejszym, najbardziej nama

calnym dowodem są przywiezione 
przez nas, podpisane przez ministra 
Minca, umowy gospodarcze, handlowe 
i umowy o kredycie. Realizacja tej 
umowy to znaczy poprostu inna, no
wa Polska. Już nie —jak dotychczas 
Polska mozolnej odbudowy ze zni
szczeń wojennych, odbudowy w gra
nicach dotychczasowego potencjału 
gospodarczego, ale Polska nowych, 
potężnych inwenstycji, zmieniających 
w sposób szybki i zdecydowany struk
turę ekonomiczną kraju, pozwalają
cych* dużym zrywem doganiać nasze 
kilkudziesięcioletnie opóźnienia w roz
woju przemysłu, wywołane polityką 
zaborców, a potem eksploatacyjną po
lityką zagranicznego kapitału. Jest to 
więc umowa o historycznym znacze
niu. Jest ona wzorem umów, dość 
rzadkim w innych szerokościach geo
graficznych, umów — które przyno
sząc kredyt, nie tylko nie krępują ży
cia gospodarczego i nie dyrygują ro
dzajem produkcji, ale które pozwala
ją na pełny i nie krępowany rozwój 
kraju. I pod tym względem jest to

bezpieczać będziemy i utrwalać na
sze miejsce w Europie — naszą nie
podległość.

Równocześnie stawać się musimy 
dla innych narodów, jako kraj demo
kracji ludowej Wzorem zapobiegliwo- 

Nasza Polska demokracji ludowej ści, wzorem planowej pracowitości, 
■ " ’ ’ - - wzorem rozwiązań politycznych i go

spodarczych, dających na wewnątrz 
ustrój sprawiedliwości społecznej, a 
na zewnątrz przejawianą w swoim 
potencjale gospodarczym — siłę naro
du, który dużo przecierpiał i chce w 
pokoju i bezpieczeństwie tworzyć i 
rozwijać swoje życie. .

kim swoim sojusznikom, wzmacniając 
w ten sposób wspólne bezpieczeństwo. 
W oparciu o sojusz ze Związkiem Ra
dzieckim z krajami ludowych demo
kracji i krajami miłującymi pokój za-

NIEUDANY ZAMACH
na czeski pociąg
PRAGA (PAP) Na pociąg pośpiesz- I scowością kuracyjną Jańskie Łaźnie 

miej- I usiłowano dokonać zamachu umiesz
czając między szynami żelazne przed
mioty. Jadący z dutżą szybkością po
ciąg zdołał minąć przeszkody bez 
wykolejenia doznając jedynie silne
go wstrząsu Władze bezpieczeń
stwa aresztowały 9 niemieckich jeń
ców wojennych, którzy dokonali te
go zamachu.

ny, kursujący między Pragą a

POWODZIE 
we Włeszech
Plac św. Marka 
w Wenecji zalany

RZYM (PAP). Długotrwale deszcze 
powoduję, powodzie na terenie Włoch. 
W Wenecji Plac św. Marka został 
zalany wodą, w miejscowości Chiog- 
gia woda, która podeszła w czasie 
nabożeństwa pod główny ołtarz, 
uniemożliwiła zebranym wiernym 
opuszczenie kościoła. Rzeka Tybr 
wystąpiła z brzegów w pobliliu 
Rzymu.

ZWOLNIENIE
dyrektora dep. gosp. Bizonii

BERLIN (PAP). Dotychczasowy 
dyrektor departamentu gospodarczego 
Bizonii Semmler został zwolniony ze 
stanowiska na żądanie gubernatorów 
wojskowych stref brytyjskiej i ame
rykańskiej. Semmler wystąpił ostatnio 
kilkakrotnie z gwałtowną krytyką po
lityki anglosaskiej w Bizonii, zaś bez
pośrednim powodem jego dymisji było 
przemówienie wygłoszone w począt
kach stycznia w Erlangen. Oświad
czy! on wówczas, że „naród niemiecki 
musi drogo płacić za żywność impor
towaną za dolary zdobyte eksportem

towarów niemieckich przy czym a- 
merykanie spodziewają się za to je
szcze podziękowania'*.

Stóśska na MTP
POZNAŃ (PAP). W związku z ma

jącymi się odbyć w dniach od 
24 kwietnia do 9 maja br. Między
narodowymi Targami Poznańskimi, 
poszczególni wystawcy sektora pań
stwowego, spółdzielczego i prywat
nego otrzymali już indywidualne za
proszenia bezpośrednio z dyrekcji 
M. T. P. Jakkolwiek zamknięcie 
listy zgłoszeń przewiduje się na . ko
niec lutego br., w interesie wystaw
ców leży, aby zgłoszenia swe nade
słali jak najwcześniej do dyrekcji 
M. T. P. celem zarezerwowania od
powiednich miejsc.

' Zgrzyty |

Jak obrzydzić kino?
W felietonie pod powyższym tytu-1 do kina, ale w ściśle określonej miei- 

łem „Kurier Bałtycki*' opisuje perepy- —’—x"! ł’Vi <łoiiv-
tie publiczności Wybrzeża przy na
bywaniu biletów ulgowych do kina. 
Warto zapoznać się z treścią tego fe
lietonu. Posłuchajmy:

„Gdyby ktoś wpad! na pomysł ogło
szenia ankiety na temat: „W jaki spo
sób obrzydzić publiczności kino", jest 
najbardziej prawdopodobne, że zwy
cięzcami w tej ciekawej skądinąd im
prezie okazaliby się autorzy ostatnich 
przepisów obowiązujących przy na
bywaniu biletów ulgowych, który to 
proces odbywa się jak wiadomo z 
wszelkimi „szykanami".

„Ktoś, kogo „Film Polski'* uznał za 
uprzywilejowanego otrzymuje odpo
wiednią wkładkę z wyliczona dokład
nie ’ ilością kuponów. Nie wystarcza 
jednak mieć samą legitymację — trze
ba, zaopatrzyć ją również w niemniej 
dokładnie obliczoną ilość stempli i 
pieczęci. .

„Jeden stempel musi stwierdzić 
miejsce pracy właściciela wkładki, 
inny jak np. Okr. Żarz. Kin prawdo
podobnie ma na celu wyjaśnić, że; 
petent ma prawo do zniżki w kinie, 
a nie np. na walki byków i ostatni wre 
szcie, że delikwent (przeistoczony w 
międzyczasie z petenta) może pójść

scowości. Niechby taki właśnie delik
went nieopatrznie ostemplował wkład
kę we Wrzeszczu i zechciał obejrzeć 
film w Gdańsku! To by dopiero było 
kino...*'

W dalszym ciągu felietonista „Ku
riera Bałtyckiego" cytuje liczne przy
kłady , dowodzące, że posiadanie le
gitymacji, uprawniających do naby
wania biletów ulgowych do kina, sta
je się problematyczne, a nawet wyklu
czające możność korzystania z nich. 
Kapitalne jest zarządzenie, że mary
narze załóg pływających mają prawo- 
do zniżki, a ich rodziny jedynie w4 
tym wypadku, kiedy bilet nabywa, 
właściciel wkładki... Silą rzeczy żona 
marynajza, aby pójść do kina, musi 
zaczekać na powrót męża, odbywają
cego rejs dalekomorski™

Takie kłopoty z kinami ma publicz
ność Wybrzeża. Współczujemy, ale 
pocieszamy się, że gdzie indziej wcale 
nie fest lepiej, o ile nie jest gorzej. 
W Bydgoszczy naprzykład dzienni
karze czekają na swoje kupony do 
tzw. wkładek prasowych już prawie 
miesiąc... Może będą czekali do koń
ca roku-. I może wcale nic na tym 
nie stracą...

A.Jawor,

strajku szkolnego 
w Królestwie Polskim

Prasa warszawska zamieszcza ob
szerne artykuły, poświęcone rocznicy 
wybuchu strajku szkolnego w b. za
borze rosyjskim. Strajk wybuchł 28 
stycznia 1905 r. i pozostawał w łącz
ności ze strajkiem powszechnym, o- 
głoszonym przez rosyjskie partie poli
tyczne, które postanowiły w ten spo
sób wystąpić czynnie przeciw znie
nawidzonemu caratowi. Do akcji przy
łączyła się Polska Partia Socjalistycz
na na terenie tzw. Królestwa Polskie
go. Ona to przez swoją organizację 
młodzieżową „Związek Młodzieży So
cjalistycznej'* zorganizowała strajk 
szkolny.

Wieczorem i w nocy w przeddzień 
wybuchu strajku szkolnego odbyło się 
W mieszkaniu Kossakowskiego przy ul. 
Nowogrodzkiej w Warszawie zebra
nie delegatów wszystkich szkół war
szawskich, na którym po powzięciu 
decyzji o proklamowaniu strajku, u- 
łoźono i odbito na powielaczu odezwę, 
którą podpisała „Warszawska Mło
dzież Postępowa Szkół Średnich*'. 0- 
dezwę tę następnie rozkolportowano, 
a gdy okazało się, że znalazła ona po
słuch, gdyż strajk istotnie wybuchł, 
w samym dniu wybuchu strajku odby
to nowe zebranie u pp. Lewenstamów 
na ul. Siennej, aby powołać kierowni
ctwo strajku, odpowiedzialne za po
myślne kierowanie zapoczątkowaną 
akcją. Dokonano wyboru Komitetu 
Strajkowego, który nie zawiódł pokła
danych nadziei. Strajk objął szereg 
miast m .in. Kalisz, Łódź i Częstocho
wę. Na skutek strajku rosyjskie wła
dze szkolne zamknęły wszystkie wyż
sze i średnie uczelnie, a namową prze
kupstwem i łamaniem charakterów 
starały się nakłonić młodzież do 
przerwania oporu. Nic to jednak nie 
pomogło. Akcji nie złamano, a mło
dzież pozbawiona nauki uczyła się na 
tajnych kursach i kompletach naucza
nia. 14 października 1905 roku akcja 
strajkowa osiągnęła częściowo sukces. 
W dniu tym ukazał się reskrypt car
ski, zezwalający na otwieranie pry
watnych szkól z polskim językiem na
uczania. Sukces ten wykorzystano w 
przyszłości w całej pełni. (ate)

Sejm 52!s32b!h dekrety
Osoby, które zbyt długo zwlekały z 
ytrasiły do

powrotóm do kraju,

WARSZAWA (PAP) W dalszym 
ciągu obrad sesji Sejmu pos. Bień
kowski (PPR) złożył w imieniu ko
misji oświatowej sprawozdanie o 
projekcie ustawy o stopniu inżynie
ra. Przewiduje on, iż stopień inży
niera będzie mógł być nadany każ
demu posiadającemu odpowiednie 
przygotowanie fachowe, chociażby 
nie posiadał ukończonych studiów, 
dających ten tytuł. Pos. Kulisiewicz 
(SL) zreferował w imieniu komisji 
administracji i bezpieczeństwa de
kret o pomocy sąsiedzkiej w rolnic
twie, a następnie pos Jod’owski 
(SD) zreferował 3 dekrety o dopusz
czalności rehabilitacji osób, które 
były zatrudnione w policji państwo
wej t. zw. granatowej i straży wię
ziennej w czasie okupacji niemiec
kiej, o zmianie dekretu o zmia
nie i ustaleniu imion i nazwisk, 
oraz obywatelstwie osób narodo
wości polskiej, zamieszkałych na

Mia-obszarach by* ego Wolnego 
sta Gdańska. Z kolei Sejm wysłuchał 
sprawozdań z prac komisji pracy i 
opieki społecznej nad dekretem rzą
du, m in. dekretem o ubezpieczeniu 
rodzinnym. X

Na wniosek pos. Domańskiego (SP) 
zatwierdzono m. in. następujące de
krety: o zakresie działania urzędu 
Min. Leśnictwa, o zmianie dekretu 
o tymczasowym unormowaniu sto
sunku słu’bowego funkcjonariuszów 
państwowych, o unormowaniu sto
sunku pracowników publicznych 
przebywających za granicą. Ten 
ostatni dekret przewiduje, że osoby, 
które w przeciągu 3 miesięcy nie po
wrócą do kraju, a były urzędnikami, 
czy pracownikami publicznymi, utra
cą wszystkie przywileje, m. in. pra
wa emerytalne, a ich stosunek służ
bowy uważany będzie za wygasły. 
W stosunku do wojskowych zawo
dowych, dekret przewiduje utratę

Propozycje brytyjskich związków zaw. 

godzą w jedność 
Światowej Federacji Zw-.Zaw.
LONDYN (obsł. wł.). Kongres bry

tyjskich związków zawodowych wy
raził pragnienie zwołania konferencji 
Światowej Federacji Zw. Zaw. w 
sprawie planu Marshalla. Jeśli kon
ferencja nie będzie zwołana do po
łowy lutego, to brytyjskie związki 
zawodowe zastrzegają sobie prawo 
podjęcia inicjatywy na własną rękę. 
Podobne życzenie wysunęły jóż ho-

lenderskie i belgijskie zw. zawodo
we. Z uwagi na to, że jednak duża 
część związków zawodowych, nale- 1 
żących do ŚFZZ, jest przeciwna pla- | 
nowi Marshalla, przypuszcza się, że 
tego rodzaju konferencja może do
prowadzić nawet do rozłamu w łonie 
Federacji. Jak wiadomo, przeciw 
tym tendencjom wystąpiły zw. zaw. 
ZSRRj Czechosłowacji i Jugosławii.

stopni. Rada Ministrów ma prawo 
dla pewnych obszarów przedłużyć 
ten termin z uwagi na trudności re
patriacyjne. Ponieważ dekret został 
ogłoszony dnia 28. 10. ub. roku, tj. 
przed 3 miesiącami, stosunek praw
ny z urzędnikami i pracownikami 
publicznymi oraz żołnierzami zawo
dowymi, przebywającymi za granicą^ 
należy uznać za rozwiązany, a prawa 
emerytalne i stopnie wojskowe za 
wygasłe. W dalszym ciągu posiedze
nia referowano dekrety, m. in.: o 
przejęciu na własność państwa mie
nia pozostałego po osobach przesied
lonych do ZSRR, o przepadku ma
jątku, którego przepisy stosują się 
do przepadku majątku orzeczonego 
przez sąd, lub Komisję Specjalną do 
walki z nadu’yciami i szkodnictwem 
gospodarczym oraz o skróceniu cza
su nauki i praktyki czeladniczej 
w przemysłach rzemieślniczych do 
18 miesięcy.

W dniu następnym posiedzenie 
Sejmu rozpoczęło się o godz. 12 z na
stępującym porządkiem obrad: spra
wozdanie komisji skarbowo-budżeto
wej do projektu ustawy o obowiąz
ku społecznego oszczędzania i usta
wy o zbywaniu i dzierżawie oraz o 
przekazywaniu na własność niektó
rych kategorii mienia państwowego, 
sprawozdanie komisji skarbowo-bud
żetowej za okres od 1. 1. do 31. 12. 
1947 r., sprawozdanie komisji spraw 
zagr. o ratyfikacji umowy o współ
pracy między Polską a Czechosło- 

| wacją podpisanej w Pradze w lipcu 
1947 r., sprawozdanie komisji spraw 
zagr. o ratyfikacji konwencji kultu
ralnej między Polską a Czechosło
wacją, sprawozdanie komisji woj
skowej do dekretu Rządu RP o utwo
rzeniu akademii sztabu generalnego.
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FLOTA MORSKA ZSRR
na drodze do potęgi

Poznań, w styczniu.
Według ostatnich wiadomości, ra

dzieckie dowództwo marynarki wojen 
nej kontynuuje przerwaną przez dzia- • 
łania bojowe rozbudowę swych sił 
pływających. Radziecki program wo- 
jenno-morski został opracowany już 
przed wybuchem konfliktu z Niemca
mi i objął swoim zakresem wszystkie 
klasy okrętów od liniowców do ści- 
gaczy. Dla jego realizacji rozbudowa
no odpowiednio stocznie w Leningra
dzie, Archangielsku i Mikołajowie 
tak, że mogły rozpocząć budowę naj
większych pancerników i średnich lot 
niskowców. Doraźne potrzeby spowo
dowały wysunięcie na pierwszy plan 
rozbudowy sił lżejszych, które były 
potrzebne przeciw Niemcom.

Wyniki osiągnięte przez stocznie ra 
dzieckie należy uważać za bardzo do
bre. Angielski „Jane's Fighting Ship'1 
podaje, że wykonały wzgl. wykonuję 
dwadzieścia jeden szybkich krążowni
ków torpedowych, których nazwy 
wzięto z nazw miast. Wymienia więc: 
Leningrad, Mińsk, Kronsztad, Char- 
bińsk, Tomsk, Tułę, Twer, Petroza- 
wodsk, Moskwę, Charków, Ocraków, 
Kazań, Rostów, Tyflis, Siwasz, Perekop, 
Stalińsk, Krasnojarsk, Wernolenińsk, 
Tbilisi i Wołoczewkę, Są to miasta 
szczególnie zasłużone w czasie kam
panii z Niemcami i nadanie ich nazw 
okrętom miało je wyróżnić. Pięć krą
żowników torpedowych zginęło, dziel
nie walcząc z flotą niemiecką, rumuń
ską i fińską./«Ltógi otrzymały dobrą 
zaprawę bojową i służą obecnie jako 
kadra wychowawcza dla nowych sze
regów marynarzy radzieckich.

Radzieckie krążowniki torpedowe 
mają — według źródeł francuskich — 
wyporność najniższą 2225 ton a razem 
z zapasau-i bojowymi do 2582 ton. Są 
więc nieco większe od naszego ORP. 
„Błyskawica1'. Ich uzbrojenie składa 
się zawsze z pięciu dział średniego 
kalibru (130 mm), ośmiu przeciw sa
molotom i ośmiu wyrzutni torpedo
wych. Spełniają, również w razie po
trzeby rolę stawiaczy min i w tym ce
lu zabierają albo 68 min dużego typu 
albo 84 mniejszego. Pomaga im w speł 
niania wszystkich zadań bardzo duża 
szybkość, która dochodzi do 40 węz
łów czyli 74 km/godz. Radzieckie krą 
żowniki torpedowe staczały bitwy z 
niemieckimi okrętami na Bałtyku i na 
morzu Lodowatym, wspomagały swą. 
artylerią obronę wybrzeża, ewakuo
wały wojska radzieckie z pozycji stra 
conych, wspierały desanty, biły się z 
bateriami nadbrzeżnymi itd. itd. Odda 
ły wiele usług i zasłużyły sobie na

miano jednostek uniwersalnych.
Do walki z Niemcami wykończono 

szybko liczne flotylle niszczycieli, tor
pedowców i okrętów podwodnych. 
Przeważna ich część wzięła udział w 
bezpośrednich walkach, przejmując 
wiele rozmaitych zadań bojowych. Sa 
mych niszczycieli wybudowano pięć 
różnych typów, niezależnie od szeregu 
zmian, jakie musiano przeprowadzić 
w zastosowaniu do warunków nawi
gacyjnych. Mimo dość bolesnych 
strat, cyfra niszczycieli obecnie prze
kracza pięćdziesiąt okrętów. To samo 
można powiedzieć o okrętach pod
wodnych, których ciężkie walki w za
toce Fińskiej musiały wymagać ofiar. 
„Krasnyj Flot" podaje, że ZSRR, dy
sponuje około stu jednostkami tej ka
tegorii.

S tani sław Boruń

Bezpośrednio po usunięciu zagroże
nia ze strony wojsk niemieckich stocz 
nie radzieckie rozpoczęły masową pro 
dukcję trałowców wszelkiego rodzaju. 
Chodziło o usunięcie licznych zagród 
minowych, które postawili Niemcy, 
Finowie i Rumuni, oraz o likwidację 

i pól własnych już teraz nie tylko nie- 
! potrzebnych, ale wręcz szkodliwych.

Nieco później zostały podjęte prace 
przy budowie trzech okrętów linio
wych, szeregu ciężkich krążowników 
i dwóch lotniskowców po 12.000 ton. 
Zwłaszcza te ostatnie zasługują na u- 
wagę jako jednostki nowej zupełnie 

j kategorii na europejskich, wschodnich 
1 morzach śródlądowych. Będą zabiera
ły na swoje pokłady—lotniska po 30 
samolotów na kołach. Od nalotów za
bezpieczać je będą baterie artyleryj-

Pismo ślepców
(Na Tydzień Inwalidy)

Kropeczki drobniutkie łączą się w szeregi i grupki . . r.».i

Pod dotknięciem palców blask rzucaią w oczy — 
którym odjęto moc patrzenia drugim w dusze • • -• 
A świat każdego ranka jak zawsze snuje zórz wrzeciona - • s.-i 
gr: barw cudownych tęczami, róż szkarłatem, 
przegląda się w wód modrej toni i niebios lazurze • • •

D-.ugie, czułe palce przesuwają się wymownie wzdłuż krateczek, 
kropeczki skaczą • . • łączą się i tworzą myśl,

jak hieroglify, 
jak z symetrią*ustawiony alfabet Morsego..............................

Biedni ślepcy, jakże poznają przez te maleńkie punkciki 
uśmiech matki...............

jak wyczują łzę bezsennej nocy,, barwę i kształt kwiatu, 
i płeć jasnowłosej, rozśmianej kochanki • •

Często wpełza między te małe punkciki Jęk • 
jęk cichy a głuchy, pełen tęsknoty za wizją słońca, 
i tak w swej małości lichy, jak umierający motyl

Kropeczki skaczą, łączą się tworzą myśl----------- <
i wiodą w świat------

jak z symetrią ułożony alfabet Morsego w-w-i

Małe kropeczki — dusze i oczy ślepców: 
jesteście łzami, śmiechem, zapomnieniem' — 
zapomnieniem jęku i próżni............... .. -. - t-i

opowiadacie, że gdzieś za siódmą górą
Szczęście czeka «t. ♦—i 

Nachylają się ku wam, bez spojrzenia kwiatu, 
bez błysku, bielmem pokryte zimne oczy, 
dotykają was drżące palce. Powierzają sercu, duszy, 
tajemnice wzruszeń, niedomówień... jak przyjaciele

skie po dwanaście dział 102 mm. O- 
gólnie biorąc wysiłek Związku Ra
dzieckiego w dziele realizacji progra
mu wojenno-morskiego jest godny 
podkreślenia ze względu na długą 
przerwę w budownictwie okrętowym, 
brak tradycji i doświadczeń. Sądzić 
należy, że dalsze okręty będą już bu
dowane szybciej. W ten sposób ZSRR, 
znajduje się na drodze do stania się 
potęgą morską.

Józef Modrzejewski.

Zgon wnuczki 
Napoleona

W Rzymie zmarła jako ostatnia 2 
rodziny Bonapartych 77-letnia Mana 

I Bonaparte córka księcia Karola Na
poleona i wnuczka księcia Łucjana 
brata wielkiego cesarza, urodzona 
10. 12. 1870 r. Mąż jej, gen. Enrico 
Gotti poległ w Albanii.

Cyfry mówią

CUKIER-WÓDKA-TYTOŃ
Jak przedstawia się spożycie tych trzech 

artykułów na głowę ludności?
W nr. 21-22 „Gazety Cukrowniczej1* 

czytamy nader interesujące wywody 
Jana Iwaszkiewicza na tematy: — 
„Cukier — wódka — tytoń*'. Pisał go i 
nie tylko fachowiec lecz i społecznik. ; 
Dowodzi on, iż cukier, jako artykuł 
monopolowy, zajmuje pierwsze miej-’ 
see w dochodowości artykułów obję- ! 
tych wymienionymi restrykcjami.

W r. 1947 dochody z trzech zasad- : 
niczych monopoli wyglądają następu- j 
jąco: monopol spirytusowy — 26,515 
miliardów, monopol tytoniowy — 
19,500 miliardów, monopol cukrowy — 
28,956 miliardów.

kaftców bez względu na ich witek, 
pleć, klasę społeczną, natomiast w od
niesieniu do wódki i tytoniu należy 
ogólne wydatkowane sumy rozłożyć 
tylko na faktycznych spożywców. 
Wyłączając zatem dzieci, młodzież, 
90 proc, kobiet i znaczną część męż
czyzn, nie używających wódki i ty
toniu — faktyczni ich spożywcy sta
nowią 15 do 20 proc, ludności kraju. 
Wtedy roczny wydatek przy 20 proc, 
udziale ludności na wódkę i na tyto i 
wynier'c cukier ok. 176" zł, wódka zł 
1.515 X 5 ok. 7.575 zł, tytoń zł. 1.242 
X 5 ok. 6.210 zł.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż o- 
gólny budżet Państwa w dochodach 
i wydatkach określono na r. 1947: 
dochody —■ 173,867 miliardów, wydat
ki — 173,706 miliardów, to udział: 
cukru stanowi w budżecie — 16,66% 
wódki 15,25 proc, tytoniu 11,22 proc.

Bardzo charakterystyczne są uwagi 
autora dotyczące porównania w ja
kich procentach cukier pokrywał bu
dżet państwowy przed wojną i obec
nie. Wynika z tego, iż: przed rokiem 
1939 kryl cukier 6,02 proc, dziś 16,66 
proc., przed r. 1939 krył spiryt. 10,94 
proc., dziś 15,25 proc., przed r. 1939 
krył tytoń 14,09 proc., dziś 11,22 proc.

Poza tymi, niejako buchalteryjnyml 
wywodami, actor zastanawia się tak
że nad społeczną treścią wymienio
nych liczb: — ile wydajo poszczegól
ny obywatel w Polsce, jako spożyw
ca każdego z trzech wymienionych 
produktów?
cukier — utarg krajowy z akcyzą 
38,055 miliardów zł czyli 1.586 zł na 
głowę, wódka — utarg krajowy z ak
cyzą 36,633* miliardów zł, czyli 1,51-5 
zł na głowę, tytoń — utarg krajowy z 
akcyzą 29,803 miliardów zł, czyli 
1.242 zł na głowę.

Te wywody zaopatrza autor uwagą: 
„Jednakże jeśli podany sposób obli

czenia wydatku na osobę jest słuszny 
jedynie w odniesieniu do cukru, spo
żywanego przez wszystkich miesz-

Ale spożycie wódki przez danego 
osobnika często idzie w parze z pa
leniem tytoniu wtenczas taki nie
wolnik obu nałogów wydaje przecięt
nie ok. 14 tys. zł rocznie na zaspoko
jenie szkodliwych dla jego organizmu 
nawyków.

Powiedzmy, iż w przytoczonym ar
tykule jest trochę przesady, niemniej 
warto zastanowić się, co lepiej popie
rać — spożycie cukru, czy wódki i 
tytoniu? (P).
i i i i i i i i ■» i i i » i i i i 11

paszki
O Kazi

Niechże się żadna z Kaź tu nte obrazi. 
Był raz poeta — zakochał się w Kazi, 
stąd się przyjaciel złośliwie wyraził, 
że swoją twórczość I serce zakazlU.

Witold Degler

O kursach
Przeróżne kursy bywają dziś w modz'?, 
temat powyższy jest więc fraszki go

dzić i.
U pani Frani pytam jednej z cór 
na jakim obecnie jest kursie!

Na to jej koleżanka do ucha ml plsła, 
te ta panna jut bardzo dawno z kursu

, wyszła..
Witold Degler
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Wschód sic. fudi
POWIEŚĆ ... ...

— Zaraz, zaraz, przytoczę pani je
szcze i inne cytaty, które są całko
wicie po mojej stronie. Tak zatem 
św. Paweł w liście do Koryntian pl- 
sze: „Odpowiadam na wasze pytanie: 
dobrze jest człowiekowi nie dotykać 
kobiety .. Małżeństwo jest stanem 
poślednim; żenić się jest dobrze, nie 
żenić się lepiej".

— Ależ; pan tym zbija sam swoje 
twierdzenie! — zawołała Lou. — 
Wszakże św. Paweł wyraźnie powia
da, że żenić się jest dobrze

— Ale nie żenić się lepiej A każ
dy człowiek wybiera zawsze to, co 
jest dla niego lepsze, gdyby nawet 
wybierał spośród dobrych rzeczy 
Jeżeli jednak pani jeszcze wątpi w 
prawdę powyższych stów, to może 
utwierdzi ją w tym, co mówię, po
wiedzenie św Augustyna: „Bezżenni 
— powiada on — będą błyszczeli na 
niebie jak świetne gwiazdy, a ich 
rodzice będą podobni do gwiazd s'a- 
bo świecących".

— Te cytaty jeszcze mnie nie 
przekonywają wcale, aby małżeń
stwo bytó czyimś naprawdę profanu
jącym Gdyby to bowiem bytó praw
dą, wszyscy ci, którzy się pożenili, 
żenią w tej chwili i mają zamiar 
wejotó w związki małżeńskie na ca-, 
łym świecie. czyniliby rzeczy niego
dne. A tak przecież nie jest. Wszyst- i

kie religie szanują i czczą prawie ma
cierzyństwo, a to jest bezpośredni 
skutek właśnie ma leństwa.

—■ Ha, cóż mieli ludzie począć? 
Musieli to jakoś rozwiązać wbrew 
mądrym naukom rozmaitych wiel
kich pisarzy i nauczycieli. Po wtóre, 
nie zawsze jest dobre dla ucznia to, 
co wpaja w niego nauczyciel. Nau
czyciel bowiem może być doskonały, 
a jego uczeń skończony dureń. A że 
zaś ja nie chcę zasługiwać na to 
miano, więc jestem usposobiony an- 
tyma żeńsko i pragnę świecić na nie
bie, jako gwiazda pierwszej wielko
ści Zgadzam się z wszelkimi mądry
mi ludźmi, którzy powiedzieli, że 
małżeństwo jest ziem koniecznym 
i nie mam wcale ochoty kosztowania 
stódyczy hymenu Poza tym, takie 
opinie o kobietach, jakie pani zacy
towałem, nie są tylko właściwością 
pisarzy chrześcijańskich, o, bynaj
mniej. Toż i w indyjskim prawie 
Manu przeczytać może każdy, kto 
ciekawy, takie verba veritatis o nie
wiaście: „Przyczyną hańby jest nie
wiasta, przyczyną nienawiści jest 
niewiasta, przyczyną istnienia do
czesnego jest niewiasta: przeto nie
wiasty należy unikać"

Lou naburmuszyła się i nie odpo
wiedział już na to Była zła na tego 
wielkiego Anglika, o którym nie I

wiedziała nawet, czy mówi on praw
dę czy też najzwyczajniej drwi z niej 
w tej chwili. Była również złą i na 
samą siebie, źe zaczęła tę rozmowę 
i doprowadziła do własnej klęski. 
Tak, nie ulegató wątpliwości, Że ka
pitan ją pobił. Jego bytó na wierz
chu. I najgorsze, że Lou, maleńka 
Lou nie wiedziała co mu na to odpo
wiedzieć W końcu, sama nawet nie 
wiedząc, jak się to stało, zaczęa 
szybko poruszać powiekami, a spód 
nich potoczyły się niebawem sreb
rzyste łzy, które pociekły po policz
kach i rozbi y się na dwóch krag'yeh 
i wydatnych pagórkach piersi.

— Lou, moja maleńka lady, czemu 
pani płacze? — zawołał miękko i ja
kaś dziwnie ciepło Fawcet. — Mój 
Boże, tak mi przykro...

Lou spojrzała na niego poprzez za
lane łzami oczy i spróbowała się u- 
śmiechnąć, ale jej się to nie udató, 
ale mialia w tym momencie tak 
rzewną i tak mi'ą minkę, że kapitan 
nie mógł się powstrzymać i przypadł 
do niej, porwał jej drobne dłonie i za
czął obsypywać je pocałunkami, jak
by to wszystko, co wygłosił jeszcze 
przed chwilą, nigdy nie miató 
miejsca

— Lou, m-lle Lou, niech pani nie 
płacze, b agam.. Proszę się uspo
koić, bardzo, bardzo o to proszę

— Jest pan.. jest pan... bardzo 
niedobry .. — wysteka’a w końcu 
Lou — Tyle mi pan przykrości zro
bi?, że, źe.,

I nie umiató skończyć.
Fawcet był naprawdę w kłopocie. 

Pierwszy raz dopiero widzia’-, że ko
bieta może płaczem swoim tak bar
dzo wzruszyć mężczyznę, a że to 
stató się z jego przyczyny, więc bytó 
mu tym więcej i nieprzyjemnie i ‘

przykro Nie wiedział, jak ma prze
mawiać do tej malej sroczki, aby ją 
uspokoić. A to pół-diable w dalszym 
ciągu roni łzy i zerka na niego spode 
łba, jakby chciała sprawdzić, jakie 
też wrażenie wywiera na niego ten 
jej rzewny p acz.

Fawcet w bezradności swojej wy
szedł na przód dżonki, następnie 
wrócił znowu z powrotem pod za
słonę kręcił palce u rąk i wygląda 
jak dzieciak skarcony przez nauczy
ciela.

W końcu odezwał się znowu, ale 
głosem już nie drwiącym, ale poważ
nym i mocno zmartwiony:

— Proszę mi powiedzieć, petite 
Lou, czy bardzo się gniewa pani na 
mnie?

— Czyż nie mam o co? — odpo
wiedzią’a, obcierając mokrą buźkę 
z łez

— Ależ o co, na Boga? At, wy 
kobiety jesteście wszystkie jednako
we: gdy nie umiecie nas, mężczyzn, 
przekonać argumentami, chwytacie 
się najsilniejszego, jakim rozporzą
dzacie — łez Czy to ładnie?

— A cóż miałam powiedzieć? Mo
że się cieszyć, gdy mnie pańskie stó
wa bola’y? Może panu jeszcze przy
takiwać?

— Ech, nie, ale mog ą pani powie
dzieć na końcu, że nie zgadza się z 
moimi wywodami i wtedy wszystko 
by'oby w porządku.

Wcale nie byłoby w porządku Tak 
nie można mówić, kapitanie. Pan 
wie, że takie powiedzenia mogą bar
dzo zaboleć każdą kobietę, a jednak 
mówisz je

Teraz Fawcet naprawdę nic nie 
rozumia’ Rozmowa schodzitó na tory i 
zupetóie niewłaściwe Dlatego po- ; 
stanowił ją przerwać, mówiąc:

— Zresztą, nie mówmy już o tym, 
Lou.

—• Dlaczego? A włalśnie, że mów
my, mówmy o tym.

Anglik wzruszył ramionami, jak
by wzywa niebiosa na świadka, jak 
bardzo nielogiczną jest ta mała istot- 
k. A ta mała i czupurna niewiasta 
stała-teraz naprzeciw niego z chrap
kami szybko jej latającymi, niby koń 
bojowy, który usłyszał marsza wo
jennego.

— Wyjdźmy na slońcę tutaj tak 
duszno..

Gdy usiedli na dziobie dżonki, 
słońce chyliło się już gdzieś daleko 
nad górami U-tai-szan i chłodem po
wiewało.

— Niech się pani okryje, bo za
czyna wiać od gór ch odem.

— Najwyżej się mogę przeziębić 
i tyle. A zresztą, cótż to pana może 
obchodzić? Przecież nienawidzi pan 
kobiet!

— To jest nielogicznę moja ko
chana panno Lou Ja bynajmniej ko
biet nie nienawidzę, owszem, bardzo 
je nawet lubię tylko nie chcę się 
żenić i wiązać z jedną z nich do 
śmierci

— Dlatego w aśnie nie powinno 
pana obchodzić, czy ja się przeziębię 
lub nie

— Przeciwnie, obchodzi mnie to 
dlatego, bo pani jest moim towarzy
szem niedoli, jest pani kobietą 
białą i...

— I cóż więcej? Czy przyznaje 
pan askawie, że mam także duszę? 
A może pan i tego nie przyznaje? 
Podobno by: taki osio’, Mahomet się 
nazywa', czy jak mu tam bytó, że 
zaprzeczał istnieniu duszy u kobiet
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O KU GLARZU, który chcial być PROROKIEM

Aleksander i LorenzaCAGLIOSTRO
CZARNOKSIĘSKIE małżeństwo, które swymi występami
—■ fascynowało całą EUROPĘ •: — —
! _ Bydgoszcz, w styczniu.

Dwieście lat temu, w wieku 18 żył 
w Europie Giuseppe Balsamo znany 
raczej pod nazwiskiem Aleksandra 
hrabiego Cagliostro .Sława tego czło
wieka, k.jry wraz ze swą żoną, rów
nie wierną, jak zdolną pomocnicą 
Lorenzą wędrował po wszystkich 
krajach Europy, budząc podziw pa
nujących a zachwyt i uwielbienie ich 
dworów, wytworzyła dokoła małżeń
stwa Calgiostro atmosferę przedziw
ną, która mogła równie dobrze pocią
gać, jak i przerażać, ale w każdym 
razie fascynowała.

Kimkolwiek był hrabia Caglio
stro — prorokiem wiedzy ta
jemnej, czy też najzwyklejszym 
kuglarzem, to jednak pojawienie 
się jego w dość skomplikowanej de
koracji scenicznej 18 wieku nie tylko 
wywołało ogólne poruszenie wśród 
współczesnych, ale i potomnych za
absorbowało pytaniem i nakłoniło 
do dociekań, kim byt właściwie ten 
tajemniczy Balsamo. I być może, że 
jeszcze nie tak wcześnie, będzie moż
na na to pytanie udzielić wyczerpu
jącej odpowiedzi.

Giuseppe Balsamo był Sycylijczy
kiem. W żyłach jego płynęła krew 
nordyckich piratów, krew arabskich 
fakirów, krew helleńska, krew egip
ska i krew Lewantyńczyka. Urodził się 
W owym okresie zdobywców, kiedy 
to prawdziwymi władcami brzegów 
Morza Śródziemnego byli Flibustiero- 
wie, a mile widzianymi gośćmi dwo
rów wschodnich byli zarówno inte- 
ligetni chrześcijańscy poszukiwacze 
przygód, jak i zbankrutowana szlach
ta, którą chętnie dopuszczano do 

- dworskich zaszczytów i wysokich 
urzędów. Był to równocześnie okres, 
w którym chowano głęboką wiarę w 
moc magiczną diamentu, okres, w 
którym poza wszelką wiedzą tajemną 
i sztukami alchemików stała niezba
dana potęga starego Egiptu, tajemni
cze mocarstwo starożytności usym- 
bolizowane w wielkim Sfinksie.

Balsamo, albo jak wolimy — Ca
gliostro, miał w chwili wyprawy do

. sfer" można się było uczyć nie tylko 
! w klasztorach, ale wprost na» ulicy.

Tak przygotowany 
na Zachód i udaje 
wielkiego mistrza 
Wielkiemu mistrzowi 
że ten zwykły signore Balsamo po
dał się naraz jako hrabia Cagliostro. 
O wiele było ważniejsze, że ten mło
dy człbwiek był doskonale zoriento
wany w umiejętnościach alchemicz
nych i chętnie przyglądał się starusz
kowi podczas jego tajemnej pracy, a 
być może sam nawet z powodzeniem 
„czarował".

Ostatecznie udaje się „hrabia" 
: Cagliostro z wspaniałymi listami pole
cającymi do Rzymu i tu dokonuje 
drugiej sztuczki: zdobywa serce Lo- 
renzy. Lorenza nie była żadną szlach
cianką, przeciwnia była córką ubogie
go rzemieślnika. Ale Lorenza była 
wspaniała jako partnerka w arty
stycznych występach hrabiego. Mai- 
żeństwo stało się pierwszorzędną ; 
firmą. Piękność i mądrość Lorenzy

wraca Balsamo 
się wprost do 

maltańskiego, 
nie podpadło,

oddziaływała na postronnych' nlemniel 
czarująco jak sztuczki jej małżonka. 
Co jednak ważniejsze pani Caglio
stro nigdy słowem nawet jednym nie 
zdradziła zamysłów swego męża. 
Tych obojga oprzędła solidarność ta
jemnicy, o której nie wiemy, czy 
była to tajemnica mistyczna, czy 
tajemnica zawodowa. _

Cagliostro wędruje pó całej Eu
ropie, rozsiewając czar tajemniczo
ści i mistycyzmu. Łatwo to mu mu- 
sialo przychodzić, skoro przypomni
my, że ówczesne społeczeństwo wyż
szych sfer bez trudu uwierzyło jego 
twierdzeniom, iż jest on wysłannikiem 
Eliasza. W Lyonie założył Cagliostro 
własną lożę masońską i wprowadził 
własny obrządek tzw. egipski. W tym 
postąpieniu tkwił, być może, najwięk
szy błąd jego życia. Czyżby Caglio
stro sam w to uwierzył, że jest gło
wą nowego jakiegoś zgromadzenia, że | 
stał się prorokiem nowej wiary? Być | 
może podziałał na niego w tym wy
padku przykład wschodu rojącego się '

3C sraa
od wyznań, sekt itp. do tego stopnia, 1 tak w roku szturmu na Bastylię 
że zapomniał o stosunkach w będącej wtrącono Cagliostra do zamku św 
już wówczas na właściwej drodze do Anioła, Lorenzę natomiast osadzono 
prawdziwej wiedzy Europie. W kaź- w areszcie w jednym z żeńskich kla- 
dym razie zdawać się mogło, że Ca- sztorów. Karę śmierci na Cagliostra 
gliostro usiłował uczynić olbrzymi zmienił Papież na karę dożywotniego 
skok z kuglarskiej estrady na piede
stał proroka.

Tu jednak Cagliostro mocno się I

przed rewolucją francuską nie'można

więzienia, którą kuglarz znosił jeszcze 
j tylko pięć lat.
I Tak zakończy! swój żywot hra- 

przeliczył. Europy z okresu krótko ' bia Cagliostro vel Giuseppe Balsamo, 
który błyskotliwym umysłem był nie-

było utożsamić z atmosferą lustrzą- wątpliwie zdolny głębiej oddziałać na 
nego świata buduarów i salonów, współczesnych, niestety, 
świata fabrykującego złoto według 
alchemicznych formuł, świata napo
jów miłosnych i trucicieli. Filozofia 
nowego jutra zaczęła stawiać już nad 
wielu rzeczami wielki znak zapytania.

przez tani 
poklask, zachwyt nad własną zręcz
nością, chęć przypodobania się kobie
tom i zbierania wciąż hołdów, został 
tylko kuglarzem, mistrzem czarnej 
magii. R. R.

Czyżby genialny wynalazek?
Latające skrzydła
Wynalazca apeluje o pomoc w realizacji wynalazku

Życie wynalazcy zazwyczaj nie jest kademiach i wypisuje cale tomy ksią- 
usłane różami. Borykać się musi cięż- ' ’ 
ko i zwalczać mozolnie ignorancję 
współczesnych. Najwięksi wynalazcy 
bardzo często kończyli swe życie w 
nędzy, a dopiero potomni należycie 
ocenili wynalazek i ciągnęli z niego 
wielkie korzyści. Wtedy takiemu wy
nalazcy, który za życia częstokroć 
uważany był za maniaka, stawia się 
pomniki, wielbi się na obchodach i a-
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żek na jego cześć.
Trudno powiedzieć, czy p. Józef 

Domżal w Dąbiu n/Nerem pow. Koło 
(ul. Kościuszki 8) należy do tej kate
gorii wynalazców czy nie. Czy jego 
„latające skrzydła" są wynalazkiem 
epokowym, jak to sądzi ich wynalaz
ca, nie wiemy. Nie chcąc jednak wy
nalazcy mieć na sumieniu, pragniemy 
zapoznać Czytelników „IKP" z tre
ścią jednego z ostatnich listów p. 
Domżala, w którym zwraca się pu
blicznie o pomoc w celu wybudowa
nia dużego modelu (normalnego) 
skrzydeł do latania. Wynalazca musi 
nabyć rury duralumini^JWe i jedwab 
na pokrycie. Musi opiftić majstra. 
Ma poza tym rodzinę z 5 osób ńa' u- 
trzymaniu, a w dodatku syn studiuje

ST. MORITZ. Uroczyste otwarcie 
Piątych Zimowych Igrzysk Olimpij
skich nastąpi w nadchodzący piątek. 
O godzinie 10-ej rano prezydent 
Szwajcarii Enrico Celio ogłosi roz
poczęcie Igrzysk, po czym przy dźwię 
kach fanfar, wciągnięte zostaną na 
maszty flagi wszystkich państw u- 
czestniczących w Olimpiadzie oraz 
nastąpi zapalenie znicza olimpijskie
go, który od tej chwili będzie płonął

dni trwania

w Imieniu | 
złoży znany

ostatnie miejsce w defiladzie.
Na czele poszczególnych reprezen

tacji kroczyć będzie kierownictwo na
stępnie poprzedzane przez oficerów, 
patrole wojskowe, a za nimi narciarze, 
łyżwiarze, hokeiści, załogi bobsleigho- 
we i skeletonowe.

Z lewej: Giuseppe Balsamo, znany 
jako hrabia Cagliostro; z prawej: 
Lorenza Cagliostro, żona i pomocnica 

kuglarza.

Egiptu lat 25. Nie należy raczej wie
rzyć, że zamiarem jego było zgłębić 
starą wiedzę tajemną względnie filo
zofię gnostyków. Należy raczej przy
puszczać, że chodziło mu o naukę w 
klasztorach derwiszów, o zaznajomie
nie się ze sztuką myślowych igraszek, 
o naukę sugestii, wreszcie i hipnozy. 
Nie nadarmo przecież uciekl Balsa
mo już w latach wczesnej młodości z 
chrześcijańskiego klasztoru w Paler
mo, w którym od najdawniejszych 
czasów poddawano się ćwiczeniom 
duchowym. Balsamo wybrał sobie 
bowiem ową niebezpieczną drogę 
między pospolitym sztukmistrzo- 
stwem, a prawdziwie głęboką misty
ką. Nie na darmo więc wybrał się 
Balsamo do Egiptu, gdzie sztuki 
„przenoszenia świadomości do innych

Ważne dla turystów
ZAKOPANE (a) Jak nas poin- 

formował Zarząd Miejski wyciecz
ki i obozy przybywające do Zako
panego winny w własnym interesie 
zgłosić swe miejsce zamieszkania 
w Zakopanem w biurze Wydz. 
Uzdrowiskowego Zarządu Miej
skiego ul. Na Rynek, willa „Kre
sy" pokój nr 1. W celu ułatwienia 
zakwaterowania turystów przy 
Związku Hoteli i Pensjonatów w 
Zakopanem zostały uruchomione

OKRUCHY 
przedolimpijskie

W St. Moritz obradował Komitet 
Wykonawczy Międzynarodowego Ko
mitetu Olimpijskiego, w skład którego 
wchodzi m. in. Avery Brundage (USA) 

. Mimo ogólnego przekonania, iż na 
tym posiedzeniu zostanie ostatecznie 
zdecydowane, która z dwu drużyn a- 
merykańskich będzie reprezentować 
St. Zjednoczone w olimpijskim turnie
ju kejowym, żadne postanowienia 
w tej sprawie nie zapadły.♦

Samolotem ze Sztokholmu przybył 
do St. Moritz szwedzki następca tronu 
— ks. Bertil, który będzie obecny na 
igrzyskach. Tym samym samolotem 
przybyli również reprezentacyjni 
skoczkowie szwedzcy: Erik Lind- 
stroem, Nils Lund i Evert Karlsson.

*
Obfite opady śnieżne, jakie miały 

miejsce ostatnio w Szwajcarii spra
wiają organizatorom Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich poważne zmar
twienie. Po przeprowadzeniu in
spekcji skoczni olimpijskiej, reprezen
tacyjny skoczek norweski — jeden z 
najpoważniejszych kandydatów na zło 
ty medal olimpijski — Sigmund Ruud 
zaangażowany przez organizatorów 
jako doradca techniczny, stwierdził, 
że między miejscami lądowania i roz
biegu trzeba będzie usunąć warstwę 
śniegu półmetrowej grubości.

Praca przy dostosowaniu skoczni 
znajduje się już w pełnym toku. Po
nadto prowadzone są prace przy 
oczyszczaniu torów, na których odbę
dą się rozgrywki hokejowe i konku
rencje łyżwiarskie. Do tego celu 
sprowadzono z Davos pług śnieżny.

*
Reprezentacja hokejowa Szwecji 

rozegrała treningowy mecz z repre-
Spotkanie za-

oiwarcia igrzysk 
bez przerwy przez 10 
Igrzysk.

Przysięgę olimpijską 
wszystkich zawodników
hokeista szwajcarski Bibi Torriani, 
zawodnik występujący już 20 lat w 
barwach Szwajcarii, będący w tym 
roku kapitanem olimpijskiej drużyny 
hokeistów szwajcarskich.

Na czele defilady kioczyć będzie re
prezentacja Grecji — kraju, który był 
kolebką Igrzysk Olimpijskich w staro
żytności i miejscem, gdzie odbyły się 
pierwsze nowoczesne Igrzyska.

Reprezentacje pozostałych państw 
kroczyć będą w kolejności alfabe
tycznej, z wyjątkiem Szwajcarii, któ
ra, jako organizator zawodów, zajmie

HoLeiści polscy 
jednak wezmą 
udział w Olimpiadzie

ST. MORITZ. Reprezentacja hoke
jowa Polski została ostatecznie zgło
szona do udziału w Zimowych Igrzys- 
olimpijskim turnieju, wobec czego w 
olimpijskim turnieju hokejowym u- 
czestniczyć będzie 9 państw. Oprócz 
Polski reprezentowane będą: Czecho
słowacja, Szwajcaria, Szwecja, Ka
nada, St. Zjednoczone, Włochy, Anglia 

Austria.

Model „latających skrzydeł" D 7 
(skrzydła ruchome — sztuczny ptak)

biura kwaterunkowe na dworcu : zentacją St. Moritz. £_ £__ 1. __
kolejowym i autobusowym, czyn- kończyło się łatwym zwycięstwem 
ne przy przyjeździe każdego dale- Szwecji w stosunku 13:5 (6:3, 5:1, 
kobieźnego pociągu i autobusu. j 2:1). V

drugi rok medycynę. Jego emerytura 
wynosi 3.500 zł plus niewielkie sumy, 
które zarabia artykułami, drukowa
nymi w „IKP". Koszty budowy wielo
krotnie przekraczają jego możliwości.

Pan Domżal podaje, że w Ro
sji pracuje nad rozwiązaniem tego 
odwiecznego problemu gen. Gołubiew, 
członek Akademii Radzieckiej, wraz 
z całą ekipą uczęnych. W. innych kra
jach również się gorączkowo tym zaj
mują. Tylko u nas to nikogo nie ob
chodzi. Nikt nigdy tym zagadnieniem 
w Polsce się nie zajmował. Nie ma u 
nas w tej dziedzinie najmniejszej tra
dycji — twierdzi p. Domżal. — A poza 
tym gra tu rolę — neofobia (wstręt do 
nowości), którą wytykał nam Ocho- 
rowicz jako jedną z wad narodowych. 
Rzeczy nowe, ale nieistotne pochła
niamy, natomiast lękamy się nowości 
zasadniczych.

Wielka jest wiara p. Domżala w 
swój wynalazek. „Chyba zdajemy so
bie sprawę, jaka to będzie olbrzymia 
sensacja, gdy z polskiej ziemi na pol
skich skrzydłach frunie w przestwo
rza jak ptak — Polak! pisze do nas. 
— I niech mi Panowie wierzą, że nie 
chodzi tu o mnie, ale o sprawę. O 
nieśmiertelną ideę. Bo jeśli idzie o 
mnie, to moim marzeniem jest, aby te 
skrzydła były polskimi skrzydłami. 
Gdyby więc je wynalazł inny Polak, 
cieszyłbym się jak dziecko. Przyznam 
się Panom, że zmuszony naszą lodo- 

__________________________ watą obojętnością zwróciłem się 
p. Kisielińsfci kilkakrotnie na łamach Przec^ miesiącem w tej sprawie do 
„Sportu* katowickiego atakował ^'ortla' a^e leszcze odpowiedzi nie o- 
narciarstwo zakopiańskie, kapitana ■ trzymalem. Zanim więc ją otrzymam, 
sportowego PZN oraz kwestionował 
koncepcję wysłania na Olimpiadę w 
St. Moritz polskiej ekipy narciar
skiej. Działacze narciarscy z Zako
panego zdecydowali, że działalność 
p. Kisielińskiego jest szkodliwa dla 
PZN i do prac organizacyjnych PZN 
wnosi akcenty niezgody i szowi
nizmu dzielnicowego. ] 
efektem tych rozważań było uchwa
lenie votum nieufności.

Należy oczekiwać z zaciekawie
niem, jakie stanowisko zajmie za
rząd główny PZN wobec zarzutów 
narciarzy zakopiańskich.

Sitarz wygrywa bieg 16 km
na mistrzostwach okręgu podhalańskiego

ZAKOPANE (M) W ramach mi
strzostw II Okr. Podhalańskiego PZN 
w Zakopanem odbył się bieg na dy
stansie 16 km Wyniki biegu kwali
fikowano również do kombinacji 
norweskiej. Do biegu zgjosiio się 63 
zawodników, na starcie stanęło 54, 
bieg ukończyło 48.

Trasa biegła ze stadionu miejskie
go przy ul. Orkana przez Lipki — 
Skibówkl na Szymoszkową, skąd dłu
gim podbiegiem na Blachówkę, stam 
tąd zaś na Nędzówkę (punkt kontrol
ny) Gronik, Krzeptówki, Lipki i z po 
wrotem na stadion miejski. Trasa 
techniczna trudna, warunki ciężkie z 
powodu mokrego Śniegu, wiatru i 
temperatury +8° (I).

Komisję sędziowską stanowili pp : 
Ignacy i Franciszek Bujakowie, Fr. 
Mardua, inż Schiele, W. Makowiec
ki, M Fieliriski i M Tatar Organi
zacja zawodów sprawna, widzów 
oko’o 2 tys. przeważnie spośród mło
dzieży szkolnej.

W tabeli klasyfikacyjnej wyników 
na pierwszych miejscach ulokowali 
się zawodnicy zakopiańscy jak na
stępuje: 1. Sitarz J (Wisła) 1,24,42, 
2 Skupień St (SNPTT) 1,25,23, 3. Ko 
bylariski J. (HKN) 1,26,51, 4 Zwijacz 
J. (Wisła) 1,27,24, 5. Skupień T 
(SNPTT) 1,27,25,5.

W biegu startowali również za
wodnicy klubów sportowych OM 
TUR i Zryw (kurs centralny) nie od
grywając jednak (żadnej roli Zawody 
rozegrali między sobą| biegacze Wi
sły i SNPTT przyczem godne uwagi

Jest zaszczytne trzecie miejsce Ko
bylańskiego z HKN.

Nie startowali w zawodach olim
pijczycy oraz z lepszych zawodników 
Józef Zubek (SNPTT) z powodu cho
roby i Mieczysław Gąsienica — Sa
mek z powodu egzaminów na poli
technice.

Votum nieufności 
dla wiceprezesa PZN

ZAKOPANE (st). Zarząd II Okr. 
Podhalańskiego PZN na ostatnim 
posiedzeniu powziął jednogłośnie । 
uchwałę, wyrażającą votum nieuf- i 
nosCi wiceprezesowi PZN mgr Stefa- ' 
nowi Kisielińskiemu z Katowic,: 
motywując to jego nielojalną dzia-j 
ialnością prasową w stosunku do; 
PZN. Uchwalę spowodował fakt, że :

-- - JCJ VMAjrillCUJl, • 
chcę zrobić u nas próbę ostatnią. Ko
szty będą wielkie, bo trzeba się liczyć 
z tym, że pierwsze modele mogą się 
nie udać. Na początek potrzeba 
około 500.000 zł".

P. Domżal nadmienia jeszcze, że 
napisał na ten temat reportaż sce-

szo-wi niczny w 7 obrazach z prologiem pt. 
”Skrzydla“ Możnaby to, jeżeli nie
dla starszych, odegrać dla młodzieży.

A może ktoś istotnie zainteresuje 
się wynalazkiem p. Domżala? Może 
istotnie jest to rzecz, godna żywej 
uwagi oraz poparcia?.
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Z WALNEGO ZEBRANIA ZRZESZEiN KUPCÓW

Dziesiątki milionów złotych
ofiarowało kupiectwo bydgoskie na cele społeczne

TEATR MIEJSKI — Piątek i So
bota g. 19 30: „Pastorałka" — wy
stępy gościnne zespohi Teatru Ziem. 
Pomorskiej w Toruniu.

BYDCOSZC
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel. 24-29.
* Rrez. miasta J. Twardzlcki znosi, 

swoje zarządzenie z dn. 29. 9. 1947 r. 
i 16. 12. 1947 r. w sprawie trzymania 
wszystkich psów na uwięzi. Zarządze
nie znosi się z dn. 29 bm.

* Zrzeszenie Drogistów zwiadamia, 
że od 1 lutego wszystkie drogerie na 
terenie miasta będą zamknięte w po
rze obiadowej od 13—15 z wyjątkiem 
sobót i dni przedświątecznych.

„Godzina kolęd"
Na zakończenie okresu kolędowego 

w niedzielę bieżącą o godz. 17 w koś
ciele św. Wincentego na Bielawkach 

. odbędzie się „Godzina Kolęd". Udział 
biorą art. soliści Lidia Skowron, St. 
Iżela, H. Żuczkowski oraz chóry 
„Hasto ‘, „Halka" i chór parafialny. 
Katolicka Bydgoszcz weźmie z pew
nością udział w „Godzinie Kolęd".

Wfadysiaw Ksdra
gro CHOPINA ’

Po wielkim sukcesie, który Włady
sław Kędra odniósł na wczorajszym 
koncercie symfonicznym dyrekcja 
Centr. Biura Koncert, zdołała pozy
skać znakomitego artystę na recital 
fortepianowy, który odbędzie się w 
niedzielę, 1 bm. o godz. 19.30 w Po
morskim Domu Sztuki.

Program recitalu wypełnią -wyłącz
nie utwory Chopina.

Przedsprzedaż biletów w kasie Pom. 
Domu Sztuki w godz. od 10—13 i od 
15—18. *

BYDGOSZCZ (wj).‘ Jak już po
krótce informowaliśmy, w ub. środę 
odbyło się walne zebranie Zrzesze
nia Kupców Samodzielnych w Byd
goszczy.

Zebranie, na które przybyło ponad 
500 członków Zrzeszenia, otworzył 
prezes mgr Goździk, oddając prze
wodnictwo prezesowi Melerskiemu. 
Na porządku dziennym znalazły się 
obok sprawozdań członków zarządu, 
wybory uzupełniające oraz zmiana 
statutu w punkcie dotyczącym wy
sokości składek i zasięgu tereno
wego Zrzeszenia.

W obszernym sprawozdaniu sekre
tarz p. Rzanny przedstawił ogrom 
pracy, jakiej Zrzeszenie dokonało w 
ciągu ub. roku, zarówmo w zakresie 
podniesienia sprężystości i zwartości 
własnej organizacji, w zakresie 
wsp'łpracy z władzami państwowy- 

j mi i samorządowymi, następnie po- 
j przez udział w 32 akcjach społecz
nych i charytatywnych, jak również 
wreszcie w czasie trwania akcji 
koncesyjnej.

Liczba członków Zrzeszenia wzro
sła do 1.517.

Prezes mgr Goździk połączył spra
wozdanie własne ze sprawozdaniem 
nieobecnego z powodu choroby 
skarbnika. Budżet Zrzeszenia wy
niósł po stronie wpływów 5.219.616,03 

i złotych. Saldo do przeniesienia na 
rok bieTący wyniosło 43.633 zł. Od
nośnie kosztów odbudowy Resursy, 
które wyniosły ponad 5 mil. zł, 
oświadczył mgr Goździk, że do spła
cenia pozostała jeszcze suma bkoło 
miliona zł.

W swym sprawozdaniu prezes mgr 
Goździk zwrócił następnie uwagę 
na poważę sukcesy Zrzeszenia, 
które pozwalają stwierdzić, że zada
nia, jakie Zrzeszenie postawiło sobie

Ostre strzelanie junaków
Miejski Urząd WF i PW Bydgoszcz 

podaje do wiad. junakom, którzy ukoń 
czyli w czerwcu 1947 II st. PW, że 1 
lutego br. odbędzie się ostre strzela
nie na strzelnicy szkolnej na Jachci- 
cach wg nast. porządku: godz. 8 hu
fiec PW Śred. Szk. Zawód. Dokszt. 
godz. 10 hufiec PW przy PKP hufiec 
PW Państw. Średn. Szk. Techniezn. 
godz. 12 hufiec PW Lic. Agrotechnicz.

fiec PW Gimn. i Lic. Adm. Hand 1, 
hufiec PW Szkoły Przemysłowe (Al. 
1 Maja 26)
Junacy poszczególnych hufców zbio- 

rą się na pól godziny przed wyzna
czonym czasem strzelania na placu 
przed cment. par. Najśw. Serca Jezu- 
stąd pod dowództwem swego komen
danta hufca udać się na strzelnicę. Po 
odbytym strzelaniu zostaną rozdane

u progu 1947 r., zostały pomyślnie 
wykonane.

Ze szczególnym naciskiem mówił 
prezes mgr Goździk o udziale ku- 
piectwa w akcjach charytatywnych. 
Według pobie’nych danych kupiec
two bydgoskie świadczyło na akcje 
społeczne w ub. roku ponad 6,5 mil. 
złotych. Z sumy tej RTPD otrzymało 
3,5 mil. zł, a MKOS 600 tys. zł. 
Obok tego kupcy wpłacili wielo
milionowe kwoty na rzecz odbudowy 
Warszawy.

W zakończeniu swego sprawozda
nia prezes mgr Goździk podzięko
wał gorąco za współpracę i życzliwą 
pomoc prezesowi Izby Przemysłowo- 
Handlowej Cylkowskiemu, dyr. No
wakowskiemu, prezesowi Melerskie
mu i dyr. Dachterze, dyr. Tesce, mec. 
Kużlowi i wsźystkim członkom Zgrze
szenia, którzy nie szczędzili wysił
ków przy wykonywaniu zadań, ja
kie na Zrzeszeniu spoczywały.

Schodzącemu z mównicy prezeso
wi Goździkowi zgotowali zebrani 
długotrwałą owację, wyrajając w 
ten sposób swe uznanie i zaufanie, 
jakim obdarzają sternika swej orga
nizacji.

Ustępuj ącemu zarządowi udzielono 
jednogłośnie absolutorium. W wy-| 
borach uzupełniających wybrano, 
również jednomyślnie w miejsce i 
ustępujących członków na wicepre- : 
zesów: mgr Szukalskiego oraz in’. 
Godyckiego, na skarbnika p. Lewic- ; 
kiego, na bibliotekarza mgr Sza-1 ne£ę 
łajdę.

W skład komisji rewizyjnej weszli 
pp.: Drewek, Szafrański, Merdas.

Sąd polubowny tworzą pp.: mgr 
Szukalski, Dratwiński, R. Lewan
dowski, Rzanny, Matecki, mgr Sza- 
łajda, inŁ Potrzebiiiski, Gehrmann, 
Maciejewski, Gożdziewicz, Kiedrow- 
ski, Kucharski.

Wybór pocztu sztandarowego po
zostawiono sekcji spożywczej.

Zmiany statutowe zreferował p. 
Zimniak. Po krótkiej dyskusji przy
jęto je zgodnie z projektem, wnie
sionym przez zarząd. Zmiany prze-

KINA — Pomorzanin: Rodzir’ 
Artamonowych Polska Kr Film, <,

Polon# ■: 
Wolno: : 
czy ona.

Orzeł: Skarb Tarzana, 
Kulisy Wielkiej Rewii, 
Carrie k amie, Gryf: On 
Bałtyk: Kopciuszek.

widują rozszerzenie terenu działal
ności Zrzeszenia na miasto i powiat 
Bydgoszcz, podniesienie wysokości 
składek do zł 225, 300 i 450, zaleś-nie 
od wielkości przedsiębiorstwa.

Zreferowany przez p. Zimniaka 
bud’et Zrzeszenia na rok bież., za
myka się po stronie dochodś-w i wy
datków sumą 7.246.013,— zł.

Program prac na rok bież, przed
stawił w krótkich słowach prezes 
mgr Goździk, witany ponownie go
rącymi oklaskami.

W wolnych głosach zebrani u- 
chwalili rezolucję następującej treści: 
„Kupiectwo w 90% zrzeszone w na
szej organizacji, reprezentuje jedną 
z najsilniejszych liczbowo grup lud
nościowych miasta Bydgoszczy. Gru
pa ta stanowi dla miasta tak, jak to 
było przez • minione okresy historii, 
również i dziś jeszcze najpoważniej
szy element rozwoju gospodarczego. 
Uwzględniając, że miasto przede 
wszystkim ńa tej grupie opiera swe 
finanse i równowagę bud'etows, 
mamy prawo oczekiwać, że władze | towie Ratunkowe 10-00. — Straż Po

żarna 29-70. — Międzymiastowa 00, 
Postój dorożek samoch 36-55.

miejskie w zrozumieniu potencjału 
gospodarczego bydgoskiego ku.piec- 
twa i właściwie oceniając jego wkład 
w gospodarkę miejską, przyznają 

I mu nale’ną reprezentację w Miej- 
ą skiej Radzie Narodowej. Rezolucję 
I tę-dyktuje nam tak troska o dobro 
■ miasta, jak i prawo nasze do zastę- 
1 powania tak licznej grupy spo’ecz- 
। • M■

W innej rezolucji zebrani zobo
wiązali się do finansowego wspar
cia Komitetu Odbudowy Teatru, do
magając się jednak równocześnie 
właściwej reprezentacji w tym ko
mitecie.

W zorganizowanej na poczekaniu 
zbiórce pieniężnej na rzecz odbudo
wy teatru zebrano ponad 22 tys. zł.

Zanim zebranie zakończono, pre
zes Melerski i mgr Szukalski po
informowali jeszcze obecnych o ak
tualnych zarządzeniach gospodar
czych i o interwencji organizacji ku
pieckich u władz centralnych.

Napastnika ugryzła w palec i ucZekfa
Epilog napadu na 19-letnią dziewczynę

hufiec PW I Państw. Gimn. i Lic. hu- zaświadczenia ukończenia II st. PW*

Wągiel 100 kg na kupon VI
i.Wydz. Apr. m. Bydgoszczy komuni

kuje, że wszyscy posiadacze kart o- 
paóowych mogą otrzymać po 100 kg 
węgla na kupon nr VI karty opał, 
dołączając nr 32 karty zaop. kat I 
prac, z stycznia 1948 r. od dnia 31.1. 
—6. II. 48 r. w następujących sk adni 
each: „Spo'em" Piusa XI, Samopomoc 
Chopska ul. Urocza 7, Nakielska 
61—63, Nowodworska 69, Kordeckie
go 3 i Toruńska 37, Węglobeton ul. 
Jagiellońska 56, Burzyński ul. Sien
kiewicza 34. Kocinski ul. Grunwaldz
ka 46 i 146, Schlak-Dąibro-wski ul. Ry
cerska 22 i Ks. Skorupki 33, Petów 
ul. Świecka 14 i Ks. Skorupki 33, Po
morska Spóika Węglowa ul. Artyle
ryjska i Kujawska 19.

W razie wyczerpania zapasów wę- 
gla na poszczególnych sk’adnicach 
posiadacze kart pobioną należny im o- 
pa' w najbliższych sk’adnicach. Na 
skadnicach Samopomoc Clropska, 
Spo -em, Kocińsk: j Petów można o- 
trzymać w zamian węgla brykiety.

Wszyscy, którzy dotąd nie zreali
zowali kuponu V kart opa’owych mo- ■ 

pobrać po 100 kg węgla z do'ą>- 
czeniem odcinka nr 32 karty zaopa
trzenia kat. I prac, z grudnia 47 r.

Równocześnie Wydz. Apr. podaje 
dr -wiadomości, że karty opa-owe na 
I kwartał 1948 r. nalepy rejestrować , 
w punktach rozdzielczych opa’owych 
do dnia 13. II 48 r. I ■

Punkty rozdzielcze przeprowadzą ' od 11—20. 2, kup. 10—14 waiż. od 21 
rejestrację w/g następujących da- J —29. 2 br. — po 0,5 Itr mleka. Mleko 
nych:

2

program 
.Polonia" o

Ze względu na długi 
pocz. seansów w kinie 
godz. 15.30, 18.00, I 20.30 w niedzie
lę i święta o godz. 13.00, 15.00, 18.00 
i 20.30.

DYŻUR APTEK — od 28 do 30 bm- 
Na Szwederowie, Nowodworska 22 
(tel 22-32).

DYŻURNY 
dnia 30 bm 
Maja 22, tel.

LEKARZ KOLEJOWY 
dr W odarczyk, Al. i 

32-68

POGOTOWIE PRZECIW, 
WENERYCZNE — w lokalu Po
gotowia Ratunkowego ,ul. Pomorska 
nr 16 i przy ul. Podwale 15 (wej
ście z placu Kol Cieleckich) — czynne 
catą noc.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY —
Komenda Miasta MO 23-47.—Pogo-

* Członkowie związków zawodo
wych opłacają za okazaniem legity
macji związkowej tylko 5 zł za wstęp 
na lodowisko przy ul. Zamojskiego.

* Uroczystą akademię urządza Zw.' 
Inwalidów Wojennych 31 stycznia br.

17 w świetlicy przy ul. Markwar- 
na zakończenie „Tygodnia inwa- 
wojennego".
SKS „Gwiazda" odbędzie swoje

plenarne zebranie 30 bm. o g. 19 w 
sali BTW. Zarząd klubu zawiadamia, 
poza tym, że treningi odbywają się 
w sali gimn. przy ul. Krasińskiego, róg 
Libelta, i tak dla gier we wtorki, 
czwartki i soboty od 18—21, dla sek
cji bokserskiej w poniedziałki, środy i 
piątki, dla piłki nożnej w środy i piąt
ki.

o g.
ta 2 
lidy

*

TSjęjgł

BYDGOSZCZ (re) Przed Sądem O- 
kręgowym w Bydgoszczy rozegrał się 
epilog napadu na 19-letnią dziewczynę 
— A. K., o czym swego czasu dono- 
liśmy naszym Czytelnikom.

Napad ten miał przebieg następują
cy: W dniu 30 listopada ub. roku Ok. 
godz. 21 ulicą Ugory przechodziła 
panna A. K. W pewnym momencie 
podbiegł do niej, jak się później 
okazało 17-letni uczeń Eugeniusz We
sołowski i usiłował ją obalić na zie-

swego nie zdawał sobie zupełnie spra
wy.

W wyniku przewodu sądowego o- 
skarżony skazany został na jeden rok 
więzienia z warunkowym zawiesze
niem wykonania kary na okres lat 
czterech.

Sobota, 31 stycznia
6.00 Progr. og.-pokki. 9.15 Progr. 

lokalny. 10.40 Progr. og.-polski. 14.50 
Kursy radiowe — Odbieranie światła. 
15.00 
stów, 
16.00 
życz. 
Muz.

Przegl. prasy. 15.10 Konc. soli- 
15.50 Liszt — XIV rapsodia. 

Progr, og.-polski. 18.15 Konc. 
18.45 Progr. og.-polski. 19.30 

ludowa. 20.00 Progr. og.-polski.
1.00 Zak. aud.

Na fali dnia
Każdego posiadacza karty opało
wej nałoży wpisać do wykazu i- 
miennego w/g kolejności nume- ' mię. Gdy A. K. zaczęła uciekać, We- 
rów. W tym celu należy zaprowa- sołowki dopędził ją i bijąc przewró- 
dzić osobny wykaz imienny dla ■ cił ją na ziemię, usiłując prawdopo- 
posiadaczy kart opałowych „A" i ------n-’-- ----
oddzielny „B‘‘.

dobnie zgwałcić. Próba ta skończyła 
się na porwaniu garderoby, Gdy A. 
K. zawołała o pomoc i Wesołowski

Kartę opa ową nalazy ostemplować zakrył jej usta ręką, dziewczyna u- 
na odwrocie pieczęcią firmową i , KryZia go w palec i korzystając z 
wpisać nr kolejny z wykazu i- dogodnego dla 
miennego. T".................. ‘
stracyjny, nakleić na < 
100 sztuk, oddzielnie odcinki reie- ■';v 'ill U/.V1
stracyjne „A" i „B" i złożyć wraz napadu \ ' 
z raportem i wykazem imiennym ' mię j ślady* walki. Nięco ^póź^ej 
w Wydziale Aprowizacji pokój I uL Qrlej zupełnie przypadkowo sr 
nr 10 do dnia 16. II. 48 r. Tutejszy 
Wydział podaje do wiadomości, iże 
w sobotę dnia 31 bm. karty zao
patrzenia wydawane nie będą.

Mleko na kartv zaonatrzenia
(a) Ref. Aprow. przy star. pow. 

bydg. zawiadamia, że na karty zao
patrz. na mieś. luty rozprowadzać 
się będzie mleko świeże: dod. IR D-3 
i IR D-7 kup. 32—35 ważne od 1— 
10 2. br. kup. 36—40 waż. od 11_
20 2 po 0,5 ]., kup. 41—i" 
21—29. 2, dod. MK IR D-3 i D-7 kup. 
30—33 waż. od 1—10. 2 br. kup. 34— 
38 waż, od 10—20. 2, kup. 39—43 od 
21—29. 2, dod. M i MKM kup. 1—4 
waż. od 1—10 2, br., kup. 5—9 waż.

---------- —a siebie momentu — 
oc'c'ne*c rejs- zbiegła. Bezpośrednio po napadzie 
-a arkusz po a. K. udała się do swoich znajomych 

ii razem z nimi wróciła na miejsce 
i wskazując na skopaną zie- 

j na 
I ul. Orlej zupełnie przypadkowo spot- 
j kano napastnika, którego po krótkim 
pościgu ujęto i doprowadzono do ko
misariatu MO.

Oskarżony przyznał się do winy i 
oświadczył, że nie pamięta przebiegu 
zajścia. Krytycznego wieczoru — jak 
zeznał Wesołowski — wypił on po 
raz pierwszy sporo wódki i z czynu

SoBec ^ninwski
(RF) Trzecią, rocznicę oswobo.

-45 waz. od dzenia Solca Kujawskiego spod o-
kupacji niemieckiej obchodzono tutaj 

I berdzo uroczyście. W dniu‘25 bm. w 
godzinach rannych odby'a się uro
czysta msza św. z okolicznościowym 
kazaniem ’ wygłoszonym przez ks. 
piob. Glińskiego. Następnie w sali 

, kina „Wolność' odbyśa się akademia* --- —x ,, t»wuuv-a oru aKcruclll
1 pobrać należy do dnia 29 lutego br. ■ poświęcona rocznicy oswobodzenia^

Widma slrasza
w schodowych

Chcemy Wam dzisiaj Czytelnicy 
Drodzy opowiedzieć bajkę. Co praw
da nie tak piękną, i nastrojową, jak 
„Świerszcz za kominem", ale bar
dziej nowoczesną, i zgoła—jeśli moż
na tak powiedzieć — praktyczną,.

Otćiż były kiedyś takie czasy w 
Bydgoszczy (pamiętają je nie tylko 
starsi, ałe i m’odsi wiekiem), kiedy 
to ludzie dla zaoszczędzeń-a czasu 
i zdrowia, jeździli sobie zarówno w 
wielkich domach towarowych, jak i 
domach prywatnych w centrum mia
sta przemyślnymi pud ami, w języku ‘ 
ludzkim zwanymi liftem, windą, czy 
spolszczonym „wciągiem".

Niestety dziś zostały po nich tylko i 
wspomnienia, a raczej nieużytecznej 
widma, straszące ludzi wchodzących' 
do takich domów zarówno przy ul. i 
Dworcowej, jak i Al. 1 Maja. Wie
my, że w ostatnim roku okupacji, 
Niemcy dla zaoszczędzenia prądu za
blokowali wszystkie windy żarów- : 
no w domach prywatnych, jak i w 
fabrykach. Potrzebne im to byo do 
nieś'awnego Siegu, dc- którego i po
czciwe „falirstuhle" czyli jeżdrące- 

j ce krzes a miay się’ niema-o przy- 
- czynić.

W początkowym qkresie powojen
nym były oczywiście ważniejsze rze-

czy do uruchomienia, aniżeli windy 
i tak się stało, że o nich zupełnie 
zapomniano. Tymczasem od chwili 
oswobodzenia Bydgoszczy mija do- 
k adnie trzy lata i czas już, aby zna
lazł się jakiś cudotwórca, któryby 
tchną? znćw życie we widma stra
szące w klatkach schodowych. Jest 

: to tym bardziej pożądane, że w 
i wspomnianych domach mieszczą się 
najczęściej jakieś biura, kancelarie 
adwokackie, gabinety lekarskie, do 
których przychodzę zarówno matki 

i z maśymi dziećmi, inwalidzi wojenni 
o kulach i ludzie ciężko cho- 

i rzy na serce. Dla nich wejście 
I na drugie piętro, nie mówiąc już 
. o trzecim, czy nawet czwartym jest 
i ogromnym wysi kiem po którym 
brak im po prostu tchu. Słychać 
potem przez d ugi cza ich syczące i 
ciężkie oddechy w poczekalniach...

Czas więc, aby o naprawie, czy u- 
ruchomieniu wind pomyśleli naresz
cie zarządcy. czy w aściciele dom-ów. 
Wierzymy też, że uda im się znaleźć 
grupę nowoczesnych krasnoludków, 
t. j- mechaników i techników, którzy 
sprawi-ą, że bajka o windach stanie 
się znśw realną prawdą i służyć bę
dzie zarówno chorym, zmęczonym, 
jak i ludziom, dla których czas to 
pieniądz.
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Wanda Wasilewska „Legenda o la
nie z Kolna". Wyd. ,Prasa Wojskowa" 
— Warszawa 1947. Piękna opowieść 
znanej pisarki o legendarnym żeglarzu 
polskim. Ilustrował M. Walentynowicz.

Dr Henryk Raort „Polacy w rewolucji 
listopadowej'*. Wyd. Poradnik Pracow
nika Społecznego — Warszawa <947.

St. Szeligowski: Komety i meteory. 
PZWS, Warszawa 1947. — Ksiąi’ka 
polecona przez Min. Oświaty dla 
bibliotek licealnych.

Benedykt Hertz: Sprzed lat czter
dziestu. — PZWS, Warszawa 1947.—

। Jednoaktówka, zalecona przez Min. 
. Oświaty dla użytku w pracy świet- 
1 licowej.

Janusz Domaniewski: Pochodzenie 
zwierząt domowych. — PZWS, War
szawa 1947. — Ciekawe szkice przy
rodnicze, wyjaśniające pochodzenie 
naszych zwierzęcych przyjaciół. 
Książka polecona przez Min. Oświa- 

j ty do bibliotek szkolnych.
„Poradnik Pracownika Społecznego" 

Nr 20 21.
„Jantar" nr 4. Instytut Bałtycki Gdańsk 

I— Bydgoszcz — Szczecin 1947. Prze
gląd naukowy zagadnień pomorskich 
i bałtyckich z ciekawymi artykułami T. 
Ocioszyńskiego („Gdynia i Gdańsk

nadmorskie miasta Rzplitej") J. Zarem
by („Wymiana ludności na Pomorzu 
Zach."), G. Labudy („Główne momenty 
dziejów Bałtyku") oraz przeglądem 
zagadnień terenowych.

Wacław Sidorowicz—„Higiena spor
tu i pierwsza pomoc". Wyd. „Prasa 
Wojskowa" — Warszawa 1947. Żeby 
sport spełnił należycie swe zadanie, 
musi być umiejętnie dobierany i daw
kowany w zależności od wieku, płci, 
rozwoju fizycznego, zawodu, warunków 
życiowych itp. Książka W. Sidorowicza 
daje w tym względzie praktyczne wska
zania.

Z. Bielczyk i Wł. Druźbiak — „Nar
ciarstwo dla wszystkich" — Wyd. „Pra
sa Wojskowa" — Warszawa 1947. Ce

lem niniejszego podręcznika jest zapo
znanie się szerokich mas zwolenników 
sportu narciarskiego z podstawowymi 
zasadami nauki jazdy na nartach.

Wyszedł ostatnio z druku nowo
roczny zyt „Hasła Ogrodniczo- 
Rolniczego", który zawiera bardzo 
bogatą treść fachową. Hodowla o- 
rzechów włoskich, jak samemu o- 
trzymać drzewka owocowo-karlowe, 
cenne odmiany jabłoni dla naszego 
kraju, dobre odmiany brzoskwiń, in
formacje o ogrodach kórnickich, u- 
prawa pomidorów w okresie zimo
wym, o wyrobie doniczek własnym 
sposobem, uprawa kopru, anyżu, ko

lendra i kminku, o płodozmianie w o* 
grodzie warzywnym, uprawa kawo-1 
nów w gruncie, wskazówki o goździ
kach. uprawa primul, uprana Calli, 
rozmnażanie bzów, wskazówki o urzą 
dzeniu ogródka amatorskiego, szkod
niki kaktusć w, o przymrozkach wio
sennych, opis życia pszczół w czasie 
zimy, o 'uczeniu świń. Adres redakcji 
„Hasło Ogrodniczo-Rolnicze" Tarnów 
ul. Matejki 13.

i'i »1 f v ■ i11

POMÓŻ
zniszczone Warszawie
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APTEKOM 
DROGERIOM I 
PRZEMYSŁOWI ।
Po ecsm z whsne1 produkcji:

Lyzol Ph. G. VI Kreolinę ■ 
Octan glinki—Lyzoform— 
Karbolinę sadowniczą pod
wójnie skoncentrowaną.

W butelkach 150, —
Lyzol — Kreolinę — Ly
zoform — skoncentrowany. 
Proszek Marmur do mycia 
rgk i naczyń. Płyn do me. 
tali w but. 100, Pasta ad- 
hezyjna do pasów, Lak do 
butelek.

Hurtowo: 0.3203

Ałun, sól gorzka, glauber- 
ska, kreda chem. czysta, 
gips dentystyczny i sztu- ■ 
kaforski — pumeks — siar- i 
ka—siarczan miedzi—wio- I 
ry stalowe — formalina, 1 
kwas azotowy i inne.

STEFAN KARPIŃSKI
Wytwórnia i Hurt Drogeryjny 
Poznań. Grunwaldzka 27

Telefon 73-07 1 65-59

Sygn. aid: IV 1 K 657/47.

ZARZĄDZENIE
Sąd Okręgowy — IV Wydział Karny w Bydgoszczy w sprawie 

karnej przeciwko: Juliuszowi Lochowi, synowi Józefa i Kornelii z d. 
Płotnicka, urodź. 10. 5. 1881 r. we wsi Magdalenki, powiatu bydT 
goskiego; 2. Marcie Loch z d. Kasper, córce Wojciecha i Anny, 
urodź, 2. 5. 1881 r. we wsi Sokołowo, powiatu czarnkowskiego, 
oskarżonym o to, że dnia 31 sierpnia 1940 r. w Siennie, pow. 
bydgoskiego, będąc obywatelami polskimi, zgłosili swoją przy
należność do narodowości niemieckiej, a zatem o zbrodnię z art. 
1 Dekr. z dnia 28. VI. 1946 r. o odpowiedzialności karnej za od
stępstwo od narodowości w czasie wojny 1939 — 1945 (Dz. U. R. 
P. nr 41, poz. 237) na mocy art. 2 ust. 2-gi I. 1. lit. f. Dekr. z 
17. 10. 1946 r. o zniesieniu specjalnych sądów karnych (Dz. U. 
R. P. nr 59 poz. 324)

zarządza wszczęcie postępowania sądowego 
przeciwko nieujętym Juliuszowi Lochowi i Marcie z d. Kasper, 
ostatnio zamieszkałych we wsi Sienno, gmina Dobrcz, poczta Ko- 
tomierz, pow. Bydgoszcz.
03211) Przewodniczący Wydziału Karnego.

Bydgoszcz, dnia 9 stycznia 1948 r.

PRZETARG NIEOGRANICZONY NR V-2/48.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych Gdańsk w Bydgoszczy 

zaprasza do składania ofert na dostawę szczotek różnych, pędzli 
różnych, mioteł z piasawy, mioteł Brzozowych, ścierek do ku
rzu i podłóg, wycieraczek do nóg oraz ustników do trąbek syg
nałowych.

Oferty należy składać przed terminem rozpoczęcia przetargu 
do skrzynki ofertowej mieszczącej się w holu D. O. K. P. Gdańsk 
w Bydgoszczy, ul. Dworcowa nr 63 względnie nadesłać pocztą 
do Wydziału Zasobów D. O. K. P. w Bydgoszczy.

Do oferty należy przesłać wzory (próbki) oferowanych ma
teriałów.

Pokost sztuczny 03223

Pokost lniany
Lakiery bezbarwne 

Lakiery i szpachlówka nitro 
z nowej produkcji na składzie 

. Wytwórnia Farb, Lakierów i Pokostów 

„Farbolak"
GDAŃSK - WRZESZCZ 

ul. Partyzantów 31 Teł. 420-98 
iiiHiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininniiii

Księgowy-
- likwidator

z dłuższą praktyką 

ufttimlait mtmim 
Okręgowy Zarząd Kin 
i Eksploatacji Filmów 

BYDGOSZCZ
- Aleje 1-go Maja 35

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
CZESŁAW SKRZYPEK I S-KA
ŁÓDŹ, NOWOWIEJSKA 3 (w podwórcu) TEL. 177-31 02707

Duży wybór bielizny damskiej, męskiej, dziecinnej, ozdób 
choinkowych I drobnej galanterii. Sprzedaż tylko hurtowa. 
Prowincja za zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy.

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupue — zamienia . 
aa wióczk bzyde fcową »> najpiekniei- 1 
S’vcb kolorach, — P<aci na wytsze 
cen7, Łódzka Hurtownia Art.
Włókienniczych — Pocnań, M. 
Focha 10 w Hali Targów Poz
nańskich, naprzeciw Dworca 
Zachodniego Teł. 6?-8l 02737 >

Na kopercie winno być napisane: Oferta dotyczy przetargu 
Nr V-2/48 na dzień 20. 2. 1948 r. o godz. 1.1-tej oraz na jaki ma
teriał. Od kwoty oferowanej należy złożyć wadium w wysokości 
1,5% gotówką do każdej kasy stacyjnej P. K. P., a kwit dołączyć 
do oferty. Wadium może być również złożone w postaci obligacji 
P. P. O. K. w Kasie Dyrekcyjnej w Gdańsku.

Bliższe informacje oraz specyfikacje można otrzymać w godzi
nach urzędowych w Wydziale Zasobów D O. K> P. Gdańsk w 
Bydgoszczy, ul. Dworcowa nr 63, pokój nr 58.

Dyrekcja O. K. P. Gdańsk w Bydgoszczy zastrzega sobie pra
wo unieważnienia przetargu bez podania powodów i zakupu z. 
wolnej ręki.

Naczelnik Służby Zasobów 
03212) Krajewski.

SILNIKI
samochodowe

nowe, Opel-Kadet i Ford-
; Kanadyjski, 6-cylindrowe 

sprzedam, 03232
Toruń, Matejki 25/9

Samotny 
poszukuję pokoju Bydgoszczy, 
dzielnicy Dworcowej, Oferty IKP 
Bydgoszcz „2459". (2459

Ul różne j~|j
Pan

który chciałby dopomóc szatyn
ce w zaprowadzeniu większego 
gospodarstwa w Centralnej Pol
sce, złoży ofertę do IKP Szcze
cin pod „Szatynka". (03228

Poszukiwany 
wspólnik do młyna i kaszarni na 
Wybrzeżu. Interes dobry. Potrzeb 
ny kapitał ok. 2 mil. Poważne 
zgłoszenia zdecydowanych, So
pot, Kościuszki 3 m. 5. Zelewska. 

03208

| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam 
kartę ewakuacyjną, dowód tym
czasowy, odcinek zameldowania, 
zaświadczenie RKU wydane Gry
fice. Proszę o zwrot za wynagro
dzeniem. Wieś Mierzyn, gm. Da- 
luje, pow. Szczecin, Stachowicz > 
Aleksander. (03229

Unieważniam 
zagubioną kartę RKU I dowód 
osobisty na nazwisko Osyda An
toni, Kiuczkowo, pow. Białogard. 
 3222 .

Unieważniam 
skradziony dowód osobisty
(Kennkartę) na nazwisko Niewia-

I 2280 FOTO
APARATY 
jak: Leici, Contaxy, Cinó Exacty, 
Retiny, Weltiny Rolleiflexy, ob
iektywy, teleobiektywy, kamery 
filmowe i projektory 16 mm, 

przybory, filmy, papiery
Kupno -.K0M1S-ZAMIANA - Sprzedaż

j SKŁADNICA F0T08ŃAFLZN0 - SPORTOWA
MAT/RAŚ

BYDGOSZCZ, Al. 1 Ma,a 65, teł.29-85

Który 
inteligentny pan, wiek 35 — 50 
poślubi niebrzydką, miłą, posia
dającą ładne mieszkanie. Wdo- 
wiec dzieckiem, rozwiedzeni nie- 
wykluczeni. Oferty IKP Bydgoszcz 
„Samotna". (03239

Kawaler
średn. wieku, na odpow. sfano- 
wisku poślubi niebrzydką, kultu
ralną panią do lat 35.— Oferty 
IKP Bydgoszcz pod 28. (2469

Kawaler, 
lat 37, zamożny kupiec przemy
słowiec pragnie poślubić panną 
do lał 30, kulturalna o dobrym 
sercu, charakterze, wybitnie przy
stojną z rodziny kupieckiej. Fo
tografia pożądana, zwrot zapew
niam. Biuro ogłoszeń Lipski, So
pot, Grunwaldzka 36a pod 
„Zwrot zapewniam"-. (03220

eZAWIADOMIENIA lilii SPRZEDAŻ

Pomorska
Spółdzielnia Skór, Bydgoszcz, 
Długa 56, fel. 37-64 zawiadamia 
członków, że otrzymała przydział 
skór na które należy bezzwłocz
nie wpłacić zaliczki. Zarząd. 

03215

KRAWATY. SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź. Piotrkowska 136 
//ysyłamy za pobraniem poczto
wym. (02697

WYTWÓRNIA
Romana Jażwińskiego poleca 
bieliznę jedwabną. Łódź, Naru
towicza 93a — 9. (02811

Domy 
handlowe, mieszkalne, wille, pla
ce, gospodarstwa sprzeda „Ce- 
pos", Bydgoszcz, Dworcowa 9. 

03150

Silniki 
elektryczne prąd zmienny 220 na 
380 od 1 do 20 KM kupuje. S. 
Duchowski, Poznań, Mielżyńskie- 
go 16. (03234

WOLNE POSADY |||

domska Ewa. Szczecin. (03230

KURSY KORESPONDENCYJNE. , 
Zarząd Wojewódzki 'R w Kra
kowie rozpoczyna metodą kores
pondencyjną w dniu 1 kwietnia 
1948r. Roczny Kurs Przysposobie
nia Administracyjno-Handlowego 
z programem szkół państwowych

Wykwintną
bieliznę jedwabną, komplety dam 
skie, koszule męskie, halki, re
formy poleca Fabryka Trykotaży 
„EKO", Łódź, Stalina 35. Pro
wincja za zaliczeniem Ceny fa
bryczne. Hurt. (02812 joczfowe. Sprzedaż — kupno.

„Filatelia Bałtycka", — Gdynia, 
i Świętojańska 14. (03085

Gospodarstwo
73 mórg sprzeda właściciel. To
ruń, Mickiewicza 126 m. 2. (03112

Znaczki

Który
z panów pragnie założyć cichej 
przytulne ognisko domowe z 28- 
letnią panną, przystojną, inteli
gentną, kulturalną domatorkg, 
życiowo zaradną o dobrym 

I sercu, — duszy pogodnej, — sto- 
' necznej 1 szlachetnym charakte
rze (sierota). — Zgłoszenia tylko 

Poszukuję poważne. Wrzeszcz, Wajdeloty 9
córki Ireny Łobacz i Władysławy „dla Stelli". (03217

Unieważniam
zagubioną legitymację Polskiej 
Partii Robotniczej Różański Zyg
fryd Gniezno. (03221 ?

Buchalterów 
bilansisfów i buchalterów rewi— . .
denfów ze znajomością rachun- Wasiukowej, ostatnio zamieszka- 
kowości rolnej poszukuje od za- łych w Warszawie Łobacz Józef, 
raz Zarząd Okręgowy P. N. Z. w * 
Szczecinie, ul. Wincentego Pola 
6. Podania wraz z życiorysem i 
świadectwami składać w refera
cie personalnym pokój nr 28. 

03227

Świdwin skrytka pocztowa 47. 
03222

Szatynka
lał 39 (dziecko 4 lata) posiada 
interes, mieszkanie. Poślubi urzęd

2M U '"* 1 ś ŁM ' nika szlachetnego charakteru. —<
I MATRYMONIALNE ! Oferty IKP Grudziądz „Szatynka'*

™----------L.M 03224

Jedwabie
,__ , oraz nici do szycia, poleca Na

na poziomie malej matury. Infor- wijalnia nici A. Cieśliński. Wio- |ub sprzedam gospodarstwo 150 14/3.
macje i wpisy: Kraków, Garbar- dawek, PI. Wolności Nr 19. Tel. morgowe, bez inwentarza, ko- 

17-78. Ceny fabryczne. (03205 tzys)nie, byle zaraz. _ oferły _
WsawMBamwcawnra „PAR" Toruń pod 495. (03184 1

Przystojna
samodzielna poślubi wytwornego

ska 1, TUR. (03214

OGOLNOPOLSKI
PROGRAM RADIOWY

Sobota dnia 31 stycznia 1948 roku.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15 Wiadomości poranne 6.20 Muzyka. 6.50 Program dnia. 6.59 
Sygnał czasu. 7.00 Dziehnik poranny. 7.15 Muzyka. 8.20 Informacje 
ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Powieść radiowa „Żelazna 
kurtyna" 8.50 Muzyka. 9.20 Przerwa. 10.40 Audycja Ministerstwa 
Oświaty. 11.00 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Ma
riackiej 12.03 Wiadomości południowe. 12.08 Przegląd prasy sto
łecznej. 12.15 Muzyka. 12.20 Z mikrofonem po kraju. 12.30 Kon
cert rozrywkowy. 13.15 Przerwa. 14.50 Audycja rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.30 Słuchowisko dla dzieci „Bajka o 
Franku i Lisku Wlóczykicie". 17.00 Przy sobocie po robocie. 18.45 
Powieść radiowa „Żelazna kurtyna". 19.00 Z zagadnień świata 
pracy. 19.15 Lekcja języka rosyjskiego. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.30 Rezerwa dziennika. 20.50 Pogadanka sportowa. 21.00 Jerzy 
Lefeld — Sekstet ,Es-dur, op. 3. 21.35 Muzyka. 21.45 Audycja 
Biura Studiów. 22.00 Orkiestra taneczna PR pod dyr. Jana Cajmera. 
22.45 Wymienny koncert życzeń — Szczecin. 23.00 Ostatnie wia
domości. 23.10 Program na jutro. 23.20 Muzyka taneczna. 23.55 
Z ostatniej chwili. 24.00 Muzyka taneczna. 1.00 Zakończenie audy
cji. Hymn.

PEDAKCJ A I ADMINISTR Bydgoszcz Marsz. Focha 2C 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
U Jagiellońska 2 (Pod Arkadami, — Teleion 24-2S 
Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższa silą nie 
odpowiadamy Rękopisów nlezamówionych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

Wydzierżawię

Okazja
2 wentylatory piecowe, 1 wenty
lator ścienny, 1 kompresor, 1 
wiertarka, 1 uniwersalka, 3 piły: 
tarczowa, pionowa i taśmowa, 1 
tokarka, 1 piec odlewniczy, 8 
form odlewniczych, zespól narzę
dzi pomocniczych — wszystko w 
dobrym słanie do sprzedania.— 
Oferty do IKP Toruń pod nr 500.

03231

Pszczoły
w ulach bezramowych oraz bu
chają 21/g roku licenc. sprzedam. 
J. Bełwon, Zawdzka Wola (sfacj. 
kolej.) pow. Grudziądz. (03236

II KOPKO TB
Kupuję srebro 

złoto — brylanty — kryształy 
porcelanę, przedmioty artystycz
ne W Kruk, Poznań. 27 Grud
nia 2. (02999

Poszukuj” samodzielna poślubi wytwornego
j kobiety czystej do prania. Zgło- Pa?a Bydgoszcz I Poste-restanfe 
' szenia Bydgoszcz, Grunwaldzka „Niezależna'.~ (2453

(2463
Kreślarzy

młodych absolwentów szkół 
technicznych licealnych z ukoń
czonym wydz. elektrycznym lub 
mechanicznym zatrudni Centralne 
Biuro Studiów Sprzętu Instalacyj
nego Elektrycznego w Byd
goszczy, ul. Sobieskiego 1. Ret- 
lekfanci proszeni są zgłaszać się 
w naszym Biurze Personalnym w 
godzinach od 9 — 13-łej. (03213

Kawaler, 
lat 43, dość przystojny, właściciel 

' sklepu (z pokojem) centrum 
Warszawy, pozna w celu mafry- 

lał 33, miłą, zgrabną, gospodar
ną, z dobrego domu, posiadającą 
odpowiedni kapitał celem po
większenia przedsiębiorstwa. —- 
Warszawa 1. Poste resłanfe do

wód 38126. (2461’

Przystojny, 
wesoły, 23-lefni student pragnie monialnym pannę, (wdowę) do 
poznać młodziutką, ładną, nieza
leżną materialnie panienkę. Cel 
matrymonialny. Oferty z fotogra
fią proszę kierować Warszawa 1 
Poste restante „Przystań 69". 

03237

Uczciwa
panienka szuka posady. Zgłosze
nia kierować IKP Bydgoszcz pod 
3238. (03238

Gospódyni-kucharka
poszukuje posady. Oferty: Agen- Okulista do pacjenta:
tura IKP Starogard, Rynek nr 23. i Proszę czytać tę gazetę...

03225 i — Nie mogę.

Pokoju
poszukuje studentka Toruń, Naj
chętniej śródmieście. Oferty IKP 
Toruń pod „Szybko". (03233

| — Nie mogę.
— A teraz?
— Też nie.
— Dlaczego?
— Nie umiem czytać...

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO” W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP” 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW” 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 83-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zi za słowo Poszukiwanie 
oracy 15 zł za sowo Minimalna oplata za 10 słów Tłusty 

druk 100*/, drożej
Ogłoszenia milimetr : w tekście od 60—>145 zł. za tekstem 
od 25—60 a, nekrologi od 20—100 zi za 1 mm. Niedziele 
i święta 30’/. drt>żej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

acminlstracja nie odpowiada.

.Czcionki i tłok: Drukarnia Polską Spółdzielni Wydawniczej ,,ZRYW" w Bydgoszczy, uŁ Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. E-188537
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